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B poniedziałek o g. d.2fl dost-uri 
goście rumuńscy w towarzystwie 
marsz, śmigłego Rydza, minisira 
spraw wojskowych gen. Kaaprzyc- 
kiegn i świty odjecnali pociągiem 
królewsKim, udając się do obozu 
ćwiczebnego w Biedrusku poa Pozna
niem.

N A  D W O R C U  
W  B O LE C H O W IE

Wzdłuż całej trasy, którą przejeż
dżał pociąg, wszystkie stacje są pięk 
nic dekorowane.

Na peronie dworca w Boiecnow ie, 
stanęła kompania honorowa 57 p P- 
oraz p^zedsi.aw.cieie władz wojsuo- 
wycn i cywnnych z dowódcą O. K 
Poznaf., gen. -Knou - Kownackiir i 
dowódcą 57 p. p. płk. dpi. Grodzkim 
na cceie.

F R F Y P Y C IE  K R Ó LA
O g. 6.|0 jwzybywa do Bolechowa 

pociąg królewski. Odzywają sję 
dźwięki hymnu narodowi go rumuń- 
ssiego, kompania honorowa prezen
tuje broń. hról jednak nio wychodzi 
ze twego wagonu, spożywa bowiem 
śniadanie w towarzjstwie następcy 
tronu O g 6.30 w drzwiach wagom 
ukazuje się król Karol I I  w mundu
rze poiowym marszałka armii ru
muńskiej, koion. khani, za nim iów- 
mez w mundurach poiowyci : ks. M i
chał i marsz, śm igły Rydz. Kompania 
honorowa prezentuje broń- a dowódca 
jej trzykrom.e saiutująi szablą kró
la. Bhłaaa mu meldunek. "o przei- 
Bciu przed frontem kompanii honoro
wej, k.ui kieruje siy do oczekującego 
samochodu, udając się do opozu ćwi
czeń.

W  pierw szym samochodzie zajmuj* 
miejsce król Karol IT z marsz. Śmi
głym Rydzem, w następnym ks. M i
chał z j en. Fabry cym, dalej gen. Ka
sprzycki, gen Glatz i świta-

Ć W IC Z F N IA
W O JS K O W E

Ustawione wzdłuż trasy przeazdu 
do obozu organizacje i zebrane za 
szpalerem, mimo wczesnej pory, tłu
my publiczności wiwatują nu cześć 
królu,

Po przyjeździe król Karol wraz z 
otoczeniem udat sk na poligon, na 
ćwiczenia wojskowe, które trwały do 
g. 9 45 Po ćwiczeniach dostojni go
ście udali się na chwilę do zameczku 
w obozie dla wypoczynku.

Zameczek ten, to iełnia rezydencja 
dow ódcy O. K. Poznań, połozon- jest 
w pięknym parku, schodzącym tara 
sam* ku Warcie.

Apartamenty królewskie mieszczą 
się na parterze. Na ścianie salonu 
wisi obraz przedstaw ir jacy moment 
wzięcia przez powstańców wielkopol
skich do niewoli odazialu niemieckie
go.

M U N D U R  P ŁK . W . P.
W  trzecim pokoju znajduje sie u- 

kerairia królewska, „ w niej na sty
lowym krześle mundur pułlrewpiki 
wojsk polskich, w którym król Karol 
wystąpi w czasie defilady. Mundur 
króla z polskiego sukna, wykonany 
został w Bukareszcie prze s stałego 
krawca królewskiego wedhig wzorów 
polskich. Obok na tapczanie przykrw 
tym wzorzystym kilimem polskim le 
ża Brebme ostrogi, oficerska torha i 
pistolet.

Na mundurze widnieją kolejno trzy 
ordery wojenne: rumuński Krzyż Mi 
chuła Walecznego, krzyż poisKi Vir- 
tuti Miiitari oraz rumuńsKi Krzyż W o
jenny Lotniczy. C/aoka i hełm w y
konane w Polsce dopełniają ekwipun
ku

Zbliża się chwila nadania Karolowi 
II szefostwa 57 pp. i dekoracji sztan
daru pułku orderem Michała Walecz
nego. Na placu na którym odbęd | się 
te uroczystości pułk ustawia się w

„C yfry które 
k rz y c z ą " -

patn str. 4-a

B a r d z o  r i e p ł o
P rz ew id y w a n y  p rzeb ie g  pogody  

do w ie c zo ra  dn ia  29 b. m. W  d a l
szym  c iągu  pogoda  s łoneczn a  i 
bardzo c iep ła  p rzy  s łabych  w ia 
trach  m ie jscow ych . L ek ka  skłon
ność do burz.

szyku rozwiniętym w kiiku rzutach 
pt.ed trybunami, Trybuny szczelnie 
y.ypełniore Oiicerami wszystkich ro
dzajów broni, przedstawicielami wiadz

i tłumami publiczności przybyłej’ z 
Poznania i okolicy.

Hasio trąbitą zwiastuje -bliżanie 
się orszagu królewskiego. Oddziały

Zwolnienie Borysa Kowerdy
W więź emu dokonano

d w ó c h  z a m a c h ó w  n a  j e g o  ż y c i ?
W drugiej połowie czerwca opuścił 

mary więzienne po 10-letidm uwięzie 
niu Borys Kowcrda. Za popełnienie 
zamachu ra życie posła sowieckiego 
w Polsce Wojkowa, który zakończył 
się śmiercią tego ostatniego, został 
on skazany na j5 lat więzienia, na
stępnie Jednak na mocy amnestii na- 
rs została zmniejszona o 5 lat. Pro 
śba rodziny Kowerdy, aby zwolniono 
go przedterminowo nie zoslała. u- 
względniona.

W czasie oasiaaywania kary przez 
Kawerdę, uwięzieni komuniści dwu

krotnie robili zamach na jego życie.
W  więzieniu Kowe.da „czył „ię 

przechodząc kurs starszych klas gim 
nazjaln/ch, a następnie kurs prawa, 
jednocześnie czytał wiele po polsku 
i po rosyjsku. Niewątpliwie uchroni
ła to tego młodziutkiego chłopcu (w 
chwili aresztowania kończył on 19 
lat) od deprymującego wpływu wię
zienia.

Kuwerda wygląda doskonale, przez 
10 lat urósł i zmężniał O polskich 
władzach więziennych wyraża się - 
dużą życzliwością i uznaniem

A u to ;u s  w cukierni Lardelfego
Katastrofa na al. Weczbowej*

W poniedziałek o g. 10.15 autobus 
■niejaki linii „A "  skręcając w ul. 
Wierzbową wjecha' nt chodnik, a na 
stąpnie rozbijając doszczętni? olbrzy
mią szyDf v y.,tawową, WJechął Jo 
cukierni Lardellegc na ul. Wierzbo
wej.

Siedzący przy stolikach goście zer- 
w al: się n poplocnu od stolików ucie
kając w głąb mk erni. Jeden z prze- 
chodn. iff, ittóry v momencie kata
strofy znajdował się przed wystawą, 
cudem wprost uniknął śmierci, gdy i

autobus przygniótł mu jedynie tecz
kę, przechodzień zaś uskoczył i upadł 
na kolana o krok od autobusu 
"  Skutkiem silnego wsti^ąsu, wszys
cy pasażerowie autobusu pospadali z 
siedzeń, przy czym kilku z nich. zos
tało dotkliwie poranionych odłamka
mi szkła. Jeden z nasażerow uderzył 
twarza o przeciwległe siedzenie, wy
bijając sobie wszystkie zęby.

Według dotychczasowych badań 
stwieidzoiio, iż przyczyną katastrofy 
było zacięcie hamulca.----

wojskowe prezentu,! broń. rozlegoją) 
się dźwięki hymnu jmuńskiego. Król 
K«rol H z marsz, śmigłym Rydzem, 
następcą tronu i ot Jeżeniem przybył 
na plac uroczystości.

CZO ŁEM
ŻCiŁNIERZE"

Do wysiadającego z samochodu 
kroia podchodzi dowocna pułku i trzy 
krotnir salutując szablą, składa nartę 
pujący meiaunek „Wasza Królewska 
Mość pułkownik Grodzki melduje po
słusznie i>7-my pułk piechoty do prze 
gladu” . Równe rześnie podaje stan o- 
ncerów, podOiicerów i strzelców. Pu 
odebraniu raponu król przechodzi 
przed frontem pułku, a następnie po
wraca na środek placu. Orkiestra 
przestała grać, król wita się z p-dkien. 
mówiąc głośno po polsku: „Czołem, 
żołnierze!” , na c „ pułk cdpowh.ua 
..Czołem Wasza Królewska Mość!".

k a r o l  u  -  s z e f e m
5 7  F .  P .

Następnie marsz, śmigły Rydz od
czytaj przed frontpin pułku orędzie p. 
Prezydenta R. P. o nadaniu królowi 
Karolowi szefostwu 5y p p., po czym 
wręcza ten dokument królowi Od 
działy wojskowe prezentują broń. or 
kiestra gra hymn narodwy polrki.

Po tej chwili uroczystej dowódca 
pułku wydaje rozkaz: „Du nogi bron!” 
i pozostawiając oddziały w postawie

„baczność”  wygłas :a przed Ironłem 
pułku następujące przemówienie:

„W asza Królewska Mość!
57 pułk dumny i szczęśliwy z za
szczytu, jaki go spotkał prze: przy
jęcie szefostwa pułku przez Waszą 
Królewską Mość, prosi posłusznie o 
przyjęcie odznaki honorowej, będą
cej symoolem braterstwa i związku 
krw'i wszystkicn żotmerzy pułku 
Zaszczyt, że odznakę 57 pulka pie- 

' choty przyjmie Wasza Królewska 
Mość, napawa nas największą ciu- 
tną i będzie zawsze bodźcem ao o- 
siągmęcia najzaszczytmejszych w y
ników tak w  pracy podczas jjokoiu, 
jak również zwycięskich sukcesów 
wojennych w obronie ojczyzny wlas 
nej i  braterskiej, Wielkiej Rumunii. 
"  jako dowódca pułku, przyrzekam, 
i ż ' putk Waszej Królewskiej M o
ści okaże się godnym zaszczytu, ja
ki go dziś spotkał.

je g o  Królewska Mość Karol II, 
król Wielkiej Rumunii, szef nasze
go pułku —  niech żyje".

Okrzyk ten pułk podchwycił 
3-krotnie, prezentując broń, po 
czym orkiestra gra marsza pu.kowe 
go, a następnie hymn rumuński.

D E K O R A C JA  S Z T A N 
D A R U  P U Ł K U

Następuje teraz uroczys*ość deko
racji sztandaru pułku przez króla Ka

rola II. Przed front zgromadzonych 
oddziałów, przy biciu werbli, wystę
puje poczet sztandarowy pułku. Na 
jego prawym skrzydle dowódca pik. 
Grodzki. Do pocztu sztandarowego 
zbliżę się król Karol, a adiu.an* kióia 
czyta następujące orędzie kiólew- 
skei: - - ■

„M y  Karol il z Bożej laski i woli 
narodu, król Rumunii, wszystkim 
obecnym i przyszłym pozdrowienia.

Nadajemy 57 pułkowi p.cchoty 
polskiej order Michała Walecznego 
3 klasy za waleczność, okazaną w  
bitwrach, i za brawurę tego pułku w 
krwawych bojach pod Warszawą i 
wreszcie w  pościgu za nieprzym- 
cielem w  czasie do Ig października 
1920 r., to jest do dnia zawiesze
nia broni, na dowód czego dorę
czamy mu ten dyplom, podpisany 
przez nas i  opatrzony naszą królew
ską pieczęcią'1.

Pułk prezentuje bron. Przy diwie 
kach hymnu rumuńskiego, Król Karol 
dekoruje sztandar wojennym orde
rem rumuńskim Michała Walecznego.

Po tej uroczystości kroi wraz z 
marsa. Śmigłym - Rydzem i oto -e- 
niem, wśród niemilknących okrzyków 
udaje się do zameczku, by przywdziać 
mundur pułkownika W. F., pułk i 
zgromadzone oddziały wojskowe przy 
gotowują się do defilady.

dkt J91

Suółka Akcyjna do Eksoloatacji
ilu Z a p i l i

w P o l s c e

p o d a je  d o  v .'iaaom ości:

O d  dn. 1 l ip c a  b r. c en y  za p a łek  z o s ia ją  

ODniżone o ?07„, a za tem  w  d e ta lu  p u d e łk o  

za p a łek  zam iast gr. ?0, s p r z e J a v ’ ane b ę d z ie  
p o  g r .  8 ,

a  pudełko zapałek t. zw- „kresowych” zamiast 
gr. 5, będzie sprzedawane p o  g r . 4 .

StandaHezita afero m Slasku
Tow. Dobroczynności św. Józefa 

mieścili? się w 2v«Tc wsHitj ■ v
Na terenie pow-atu rybnickiego 

istniała zapomogowa kasa pośmiertna 
pod nazwą „Tow arzystw o Dobroczyn
ności św. Józefa” , utworzona pizez 
mieszkańca Rybnika Jana Janka Na 
.ronię zaKrnwa fakt że Janek jest gra
barzem cmentarza, żydowskiego, a sy
nowie jego sprzątaczami w bóżnicy, 
zaś siedzibą Towarzystwa jest dOm 
żydowski. “ '

Janek mial do swej dyspozycji :aly 
sztab agentów, którzy zajmowali się 
werbowaniem członków, a wszystkie

agendy towarzystwa prowadził sani 
bez czyjejkolwiek kontroli.

Towarzystwu nie było nigdzie reje
strowane W  osretnim czi ;ie liczyło 
już ono około 3.000 członków. Roczny 
dconĆJ tej „instytucji” wynosił zgó- 
ry 50.00C z l, które przepadały w kie
szeni Janka.

Kiedy się zdarzało, że któryś z 
członków zgłasza! się po zapomogę 
pośmiertną, Janek mając do swej dy
spozycji kilka różnych statutów, w y
najdywał zawsze iak:eś „ale” , bv mieć

*  ^rders w  i k o b ic ie
O r a a n ł s t a  z a b i t y  p o d c z a s  M s z y  ś w .
P A R Y Ż , 28.6. W  L ion ie  w chw i

li odpraw iania mszy św. na chór 
przedosł ał się jak iś mężczyzna, 
który uderzył nożem organistę.

Organista odniósł ciężkie rany 
i zm arł po przew iezien iu  go do 
szpitala. Sprawca zamachu 
zb iegł korzystając z zamieszania.

D z i e ń  B f f l ł ig k u
Ocz\ całej Polski kierują  

się ku pó łnoc), tam. gdzie o 
piasczyste brzegi uderzają  
szare fale Bałtyku. Tam  bo
wiem na północ idzie dziś 
główna linia ekspansji Polski, 
tam na brzegach Morza B a ł
tyckiego muszą być zbuJowa  
ne podstawy potęgi Polski.

Dziś zwłaszcza* w  dniu mo
rza, świętowanym w  całej Pol 
sce, myśl wszystkich Polakow  
łączy się na problem ie morza, 
z troską skupia się na nieroz 
wiązanych jeszcze dziś pro
blemach dotyczących morza, 
snuje m arzenia o przyszłych  
triumfach, które ugruntują na 
szą pozycję na północy,

Problem  Bałtyku, to przede 
w sz)słkim  problem  W isły , a 
wiec problem  Gdańska. Bez 
Gdańska Polska nie m a istot
nego dostępu do morza Bałty
ckiego. A tymczasem Gdańsk  
zagrożony jest coraz bardziej. 
W  ciągu szeregu lat nie potrą 
fOiśmy wyzyskać prz) sługują  
cych nam tam uprawnień i po

zwaliliśmy na co raz to w ięk
sze ugruntowanie się w pły
wów  obcych. Dziś grozi nam  
tam niebezpieczeństwo utraty 
reszlki naszych uprawnień. 
Dlatego też w dniu, gdy wszy
scy Polacy myślą o polskim  
morzu, wypada kategorycznie 
stwierdzić, że ten, kto by 
chciał usunąć nas całkowicie 
z Gdańska, musi być przygoto 
wany na otwartą wojnę z P o l
ską Taka jest bowiem  wola  
całego naszego społeczeństwa.

Jeśli chodzi o Gdańsk, to w  
ostatnich czasach możemy za 
notować tu fakt pocieszający. 
Całe społeczeństwo polskie w  
Gdańsku, tak bezwzględnie 
się dotychczas zwalczające sta 
nęło w  iednym szeregu do wal 
Ł i w obronie p raw  polskich w 
Gdańsku. W  walce tej znaj
dzie ono niewątpliwie jedno
myślne poparcie całego społe
czeństwa polskiego.

A le problem  Bałtyku, to 
problem znacznie szerszy. To  
problem  Litwy, gdzie nie mo
żemy dopuścić dq zniszczenia

polskości w ciągu tyłu lat 
prześladowanej i gnębionej. 
Stanowisko państwa polskiego 
musi tu być ostre i bezw?zględ 
ne, L itw a to naturalny teren 
polskiej ekspansji kultural
nej i gospodarczej. W spó łp ra 
ca polsko - litewska mająca 
tak świetne tradycje w* prze
szłości, a która wydaje się 
czymś tak niedoścignionym w  
dobie dzisiejszej, oto byłby  
ten cel, którego osiągnięcie 
byłoby tak pożyteczne dla Po 
laków.

Problem  Bałtyku, to pro
blem  Prus Wschodnich. Dzi
siejsza granica polsko - nie
miecka iest tu zjawiskiem  
przypadkowym , Prusy zaś 
W schodnie są naturalnym te
renem, geograficznie należą
cym do Polski. Całe społeczeń 
stwo polskie uważa, że bez 
rozw iązania sprawy Prus 
W schodnich nie możemy sta
nąć zbyt mocną stopą nad Bał 
tykiem.

Problem  Bałtyku to wispół- 
działanir z wszystkimi pańsf

wami nadbałtyckimi, jak  
Szwecja, Finlandia, Dania, 
Estonia i Łotwa. W spółdzia ła  
nie tych wszystkich państw’ 
wdano zapobiec temu, by B a ł
tyk był morzem całkowńcie za 
mkniętym, opanowanym  bądź 
przez M em cy, bądź pizez Ro- 
SJ>-

Tani na północy stają przed 
polską polityką wielkie per
spektywy i w ielkie widoki, 
tam właśnie są te wielkie ce
le, których realizacja do nas 
należy.

Od ich rozwiązania zależ) 
-potęga i przyszłość Polski, 
która przez Bałtyk inusi mieć 
swobodny dostęp do wszyst- 
ki :h k raiów  świata, a w 
szczególności musi mieć do
stęp do rudy żelaznej, w któ
rą tak bogata jest Szwecja, o 
która niezbędna jest dla roz
woju naszego życia gospodar
czego i podczas pokoju, a 
zwłaszcza w  czasie wojny.

Przyszłość Polaki leży na 
Bałtyku. J K

podstawę do odmówienia zapomogi, 
przedkładając petertowi któryś ze 
statutów, gdzie odnośny artykuł uza
sadnia! odmowę.

W  końcu przebrala sie miarka i o 
całej machinacji dowiedziały się wła
dze. Przeprowadzono w „Tow arzy
stwie Dobroczynności św Józefa” re
wizję, która data sensacyjne wyroki. 
Stwierdzono, że jomimo wielkich 
wpływ ów , w  kas;e Towarzystwa znaj
dowało się aż... 600 zl. i weksli na su
mę 2.000 zl., Janka osadzono w w ię
zieniu i w  najbliższym czasie odpo
wiadać on będzie wraz ze swymi a- 
gentami przed sądem, aktem oskarże- 
r.a objętych będzie około 100 osób.

Rozprawa ta budź' już dziś olbrzy
mie zainteresowanie z uwagi na oi- 
orzymi? ilość poszkodowanych, Lo 
p*>nad 3.000 osób

W!adomuści ze

Z l o t u  S o k o l s t w a
na str. 2-ej

N o w a  s e n a  
k o n f is k a t  „A frC *1
Po krótkiej „pauzie" „A B C " jes 

znov'u przedmiotem ustawicznycl 
konfiskat. W ciągu ostatnich kilki 
dn, komisariat rządu trzykrotnie zaj 
mowat nasze pismo, m. in. także w 
dniu wczorajszym. W  niedzielę wła
dze policyjne ścigały ,,/\BC ‘ po ca 
lej Polsce. W  jednym z punktóv 
sprzedaży nie ocala! ani jeden egzen ■ 
plarz. Pow sta’;/ stąd nie tylko znacz 
ne straty materialne wydawnetwa, 

ale i poważne usterki w' kolportażu, 
za które Czytelników przepraszamy

„C z a s “  w z n a w i a
wydawnictwo

Dużą sensarję w świecie politycz 
nym i dziennikarskim w yw ( ’al ’ faid 
że konserwatywny „Czas’ me ukazy 
wal się w ciągu trzech dni, t. i. so 
Doty, nieaziel | pon.edzialku Pozo 
stawało to w związku z konfiskat 
artykułu w sprawie zatargu wawel 
skiego Obecnie w' wyniku kilkudnio 
wycn pertraktacyj „C ia s ” wznawi. 
wyaawnictwo i dziś na wtorek ukażi 
sie normalnie.

W WOŁOMINIE
zaprenumerować „A B C " m ożni 

u p Szadkowskiej 
(k iosk gazetowy).
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Wytężona pr;sca Sckoljt
Hart ducha i ciała

z  Vill zja zd u  So t o !s t « a  Polskiego

rumtije organizm. Stosuje ?l* w tych niedcmigariach »Ó L n O f .U  ^ S r A

W  dniu 27 czerwca b. r. w  ra
mach V I I I  zlotu sokolstwa poi 
skiego w Katowicach, odbyło sit 
zebranie m iędzydzielnicowe soko
lic  pod przewodnictwem- d ih  pre
zesa pik. A rciszew skiego Po za
gajeniu Zebrania drh. prezes od 
dał głos Jrh. red. Z o fii Zaleskiej, 
która w re fe ia c ie  swoim podkre
śliła ważność zb iorowej pracy dru 
ben dla dobra Polski przy wzmo 
<onej ag itac ji czynników żydów 
sko-masońskic h. W  zakończeniu 
swego przem ówienia drh. Zalesga 
wezwała sokolice -  do wy tężonej 
pracy nad wyrobieniem  hartu du
cha zarówno w  chw ilach pokoji 
jak  1 na wyDadek w ojny.

Jako druga zabrała głos prze
wodnicząca D zieln icy W ielkopol
skiej drh. Rozmiaricowa, która 
przedstaw iła zebranym konkretne 
sprawozdanie z licznych prac w y 
konywanych przez sokolice. Druh

ny tej D zieln icy prowaazą prace 
w różnych kierunkach celowo, i 
wydatnie. R e fera t druhny " Koz- 
m iarkowej stanie się. też podsta
wowym dla daiszych prac na te
renie Związku Sokolic 

Druhna red. M aria  Rutkowska 
przedstawiła projekt zasad wycho 
wanja narodowego i obywatelskie 
go wśród sokolic, om aw iając jed 

nocześnie program  prac w szyst
kich sekcji.

W szystkie trzy re feraty  spotka
ły się z entuzjastycznym p rzy ję 
ciom zebranych. Przem ówienia t «  
w ykazały znakomity' lo zw ó j „So
koła" żeńskiego. Podamy je  nie
bawem w obszerniejszym stre
szczeniu.

I M U R f l  W A ,  l i G l A  »  a p te iM  i i t n i i i h  tp tu B .

AHC sportowe

i f T y d z i e ń  - m o r z a ’ ’
U i c c z y s t o ś c i  i obchody w stolicy

-  W dniach od 27 czerwca ao 4 lipca 
odbywa się na terenie caltj Polski 
„Tydzień Morza”. W  stolicy uroczy
stości tygodnia morza są następujące:

Poniedziałek, unia 2G czerwca.
W  ciągu dnia tlo godziny 17-ej, 

pezem, i i mia okolicznościowe w ża
ki Jai h pracyb Godz. 17 30 prztmarsz 
orkiestr prze. miasto; god^. 18.30 
zoiórka organizacyj na pl. Dąbrow
skiego; godz. 19 podniesienie ban Jery 
na pl Dąoroy, skiego; godz ]9 obje
cie Warty Głównej przez Oddział Ma-

AKaiemicy na deskach stentznych
O b j e z j c w y  t s a t r  T . C . L .

Poznaii w czerwcu 
W  sobotę 26 Lm. w sali Teatru 

Nowego -w Poznaniu odbyło się uro
czyste otwarcie p.^rwsztgc, w Pol- 
w stałego Akad. 'i eatru Ludowego. 
Na wstępie prezej Akad. Koła T.C L. 
t>- Przemysław Duś wygłosił przomó- 
wienle, którym zaznaczy! źc w 
wa.ee jaką prowadzą vitad Kola T. 
C. L. o nowj lad f Polać. Wielkiej 
i Sprawiedliwej ooon dotychczaa dy
sponowanych ćrodaów, jaki en. i były 
wykład, czyteinia 1 ś w ie t lic  pojawią 
wę nowy czynnik —  teatr. Sztuka 
wstaw.ana dziś ma oyć ty ’ko próbą 
ń ł, pierwszym krokiem na tej dro- 
oze. Dlatego wyprane lekką kome
dię, jako rzecz łatwiejszą, a potem 
przyjdą rzeczy naraziej odpowiada- 
jące celom do których zdąża praca 
K ' ła. „Dziś jesteśmy stwórcam i, by 
jutro stać się twórcami polskiej kul
tur* artystycznej." „Dążymy dr te
go, by w przyszłości nie stało m’ ej- 
sca dia pp Prusick-ch, Broniszówien 
Gr.nvińs’rich i innycn, lm podobnych."

Jako następuj mówca zabrał głos 
ks. d r  K. Mffik, Dyr. T. C. L., k/ory 
w  seideczrwch słowach podkreślił o-

fiarną pracę członków Koła w służ
bie idei, i rolę jaka odgryw a j Atcad. 
Kern \7 cnłokształcie prac Tot.. Czy
telni Ludowych.

Pośród gości obecnych na sali za. 
uważyhśmj p. v-wojewodę^Walickie
go, proi. Skalski ego, dyr. W. S. H. 
prof Pobrzyńską-Rybicką i innych.

Sztuka ,,0j młody, młody" pełna 
humoru i werwy wywarła na widzach 
nadzwyczaj svmpatyczne wrażenie zaś 
młodzi artyści zbierali huragany o- 
klasków, a po trzeć" n akcie otrzyma 
li kosze pięknych kwiatów. Z grają
cych trudno kogoś wyróżnić. Wszy
scy grali doskonale. Z pan najlepiej 
wypadła p. Loefflerówna, Plucińska i 
Opatma, i  panów p. Smólski, Ko- 
strzewski i Szczepanowski.

Jak nas polnfomowano zespól w 
przyszłości ma grać także sztuki ula 
snej kompozycji. Reasumując trzeba 
uważać pierwszy występ Akaa. Te
atru Ludowego za nad z .cyn aj udaną 
imprezę, i życzyć powoazen.a na 
przyszłość.

Po trzech występach w Poznaniu 
zespół udaje się na objazd woj. Po
znańskiego i Pomorskiego.

■ ■ i ■ I

rynarl i Wojennej; godz. n  przemo 
wienie przez radio.

Wtorek, 2S-go czerwca.
Coda 8.20 zbiórka organizacyj i 

s,jOłeczcństwa nn pl Krasić skioh;
dz. S — uroczysta Msza św. w ko 

ściele Garnizonowym przy ul. Długiej, 
godz. 0.40 — przemówienie ua pl, K'? 
sińskich; godz. 10 — pochód fiopa 
gandowy z pl. Krasińskie'., ulicami 
Miodową senatorską pl. Teatralnym, 
Wierzbową, Marszałkowską do pl. 
Zbawiciela, gdzie nastąpi rozwic.zi.nir 
pocnodu. Do pochodu dołącza s’ę de- 
iiiada Gospodarcze. od pl, Dąorow- 
skiego: godz. )5 — koticeri orkiestr 

, ra pl. i w  parkach; godz. 19 zmiana 
Wa. ty Głównej i opuszczenie bandery. 

Dnia ó lipcą sobota. - 
Godz. 20j d  pokaz ogm sztucznych 

i występ baletu na smdionie w Ła- 
zienkach- 

Podezas Tygodnia Morza, odbywać 
się będzis zbiórka na Fundusz Obro
ny Morskiej: do puszek, ns lisiv zLiór 
ko we itp. Niewątpliwie szerokie rze
cze obywateli ,yospit»zą z oRa.a.m. 
by w ten sposób zadokumentować 
swoie zrozumienie do spraw mor
skich.

Zlot Sokolstwa Polskiego
1 0 0 0  zawodników na starcie

t  a k o r d  F o k s a l  w  r z u c i e  m ł o t e m

f i A n t i A O s C i  2  T U K U

W j / n s k l  g o n 9 ! w

niedzielnych

j r a *

GON. 1. D . st. 1000 ui. Nagr. 1400 
zl. 1> Royj (jare*. chi Treba 2) Kry
nica II f 13 ‘5’), 3) Neridd (55,5), 4) 
Grog (9), 5) Solimka (268,5) Wygr, 
w '.43 s. w walce o % dl. T o t 16, 
fr. 12,5 — 9. '

GuN. 2. Dyst 1 500 m Nagr. 1400 
zł. 1) Korazon, ci.b T.eba, 21 Cadyk 
018 ) 3) Narocz (11,5), 4) Biaubart 
<i3lA j  5) CaayK ( l i8 ) .  Wy t w
1 44 S. I  i 8 dt. r  t 17, fi. 9 5' —  9.

GON. 3. Dyst. 240* r m. Nagr. „Jub - 
leuscowa" 30.0i/> zł. 1) Bandit, ż. Ja
godziński. 2) Cygnus (28,5). 3) Hu 
tar (żo7,5), 4) Loyal (23,5), 5j Gaf 
ieur .13,5), 61 Motruna (13..'), 7)
Gagneur (14,5), 8) En A *ant v 162).
W ygr w f 32 s. o % dt. Tot. 14, fr.
8,5 — 8,5 i 17,5.

GON 4. D>st. 1600 n. Nagr, 1600 
zł. 1) lmmediata, ż. Kuszpieruk, 2) 
Par (13), 3) Pczzeus (40,5), 4) Kathe- 
r.ne Gaunt (10), 5) Algier (337).
W yg- w 1.42'ś s. Ł o dł, Tot. 
37p, ir. 13 -  8,5.

/ON 5. Dyst 2i00 m. Nagr. 2400 
zt . )  isewmarket, ż. Gili, 2) Kłooot 
(S i), 3) Neotun ^20), 4) Noceur 
(26). Wygr. w 2,155-i s. p. o dł. 
Tou 9 r. 6,f5 -  9.

« l u b ! l e u s k

Marii Rodziewirzowny
W związku z przypadającym  w  

roku bież 50 - leciem  pracy pi- 
sa isk ftj M arii Rodziew iczówny, 
opołeczeństwo gm iny Horoaec, w 
której sędziwa jubilatka mieszka, 
funduje dzwon do kościoła para
fia lnego w Horodcu, który będzie 
nosił imię pow ieściop isark i.

Ponad to gm ina Antopol u- 
chwałą Rady Gminnej m ianowa
ła ją  pierwszą obywatelką hono
rową oraz postanowiła wybudo
wać drogę, która poiączy majątek 
pow ieściopisarki z szosa Brześć—  
Pińsk. "

W  dniu 3 lipca w Horodcu od
będzie się specjalne" nabożeństwo 
oraz akademia, w której jubilatka 
weźmie prawdopodobnie udział.

MII.IPS

m A a i c

GON. 6. Dyt.. (6iX) m. Nagr. U  p 
ul. „Jazłowierkich” lu.000 zł 1) Kiit'*
V illars. ż, Stasiak, 2) Lulu (48.5), S’j 
Noła (2 5,5). 4) łffrt 5.31 j, 5) Money 
Moon (47-51, 6) Jagienka II (12,5),
7) Toff" (o j ) ,  3) V."esia (i39 ), 9)
Narew (51), 10) Kabina (3i „ 11)
Isolda (51). W ygr W 1.39 s. w walce 
o szyję. Tot 12,5, fr. K‘ —  12 — 9 

GON. 7 Dyst. 240u m. Nagr. 2200 
zł. 1) Taiga, ż. Qilt, 2) Holmes (57),
5) Humor (65,5), 4) Olinip (15,5),
0) Moneta (41,5), 6) Kropidło (95)
W'ygr. w 2,37 s. 1. o 5 dł. Tot 10, fr.
8 -  17.5.

GON. 8, Dyst. 1 3C‘ i m. Nagr. 1S00 Wtorek, dnia 29 czerwca
zł. l )  Pociecha, i. Gili, 2) Land Lady CAn «  i . *
(21] 3) Kio-.dike (38,5) 4) reilina1 , TS 00„ Słle31?f C"z.asu...1 pJ .fn 
(46), 5) iipoteza v'58.5). Wygr, w ^ . ria > ^ c3 V
1,15 i w walce o kr. b. Tot. 9, fr. Tance z „pcietek (p łyty) 9.00 Ze-
g c  ok i społ Saloiiowy Stetan-. Rachoma i
’ ’ ’ _  i Anną Burey — piosenki (StiUeL 9.50
ciON. 9. Djst. 16(0 m. Nagr. 1400 Transmisja z Poznania. Pontyfikalm, 

zł ■) Odwaga, chi. Sawiński, 2) I Msza św. na Placu Wolności z okazji 
Słir/a (39), 3) Harpa (19,5), 4j Międzynarodowego Itongreru Chry- 
Ever-M ore (37), 5) Ahi (24,5), 6) stusa Ki’óla. Mszę św. celebrować bę- 
Hnmei (60.51, 7) Ottawa i66t5 ) . 1 QZie Ijcgat papieski ks. kardynał dr.
Mekna pozostała na starcie. W ygr.' August Hlond, Prymas Polski. Kasa- 
W S °  '  ̂ r̂‘ ' n ê ^s* biskup Gaw'iii„ 11.57
— 8,5 o,5. Sygnał czasu i hejr ał 5 Krakowa.

■ 12.03 Przemówienie P Prezydenta R.

W niedzielę odbyły się sokole im
prezy sportowe na boiskach w Kato. 
wicach i Chorzowie.

W  grach sportowych wyniki były 
następujące: *

KuSZYrcc. w r.A  caim oh : 
Kraków* —  Pomorze 24:27, Mało. 

polssa —  AjŁ„owaze 86:7, Śląsk — 
Wielkopolska 26:22, Kraków —  Ma
zowsze 30:0 walkower, Śląsk — so
koli polscy z Frar.eji 33:25,

o IA T K óW K A  PANÓW :
■ Małopolska — Śląsk 12:0 (15:7,
16:6), Kraków — ślącit 0:2 (4:15,
10:15). Małopolska —  Mazowsze 2:0 
(15:7, 15:12), Śląsk — Wielkoocłska 
2:0 (15.19, 15:9).

S IATKÓ W KA FASrr 
Krakór* —  Wielkopolska 1:2 (15:6, 

5:15, 3:15), Małopolska — ś’ ąib 2:0 
(15:9, 15:8), Kraków — Śląsk 2:0 
v17:15, 15:13), Małopolska —  Wielko 
polska 2:0 (15:4, 15:1).

LEKKO ATLETYKA  
Rzut młotem —  Kocot Karol z 

Tanuwskicn Gói (Śląsk) uzysk.' no. 
wy rekord Polski wynikiem 44,32, 
2) WęglarczyK (Śląsk) 43,11, 3)
Więckowski (Pomorza) 40,15. • - - ■ 

3kok o tyczce: 1) MuGia (tuelce) 
3,b6, 2) Maciaszczyk (Łódź) 3,46 3) 
Krawczyński (Gniezno) 3,21.

Rzut kulą —  panie 1) * Gacków- 
sną (Grudziądz) 10.39, 2) .Pastewna 
(Kjugoszc i 9,33, 8) -  Czamoj’ańczy- 
sewna (Kalisz) 9,03 

Bieg 60 m. paf. 1) Steruszkiewi- 
czów,.a (Grudziądz) 8,5, 2) ' Falska 
(Grudziądz) 8,7, 8) Gawrońska (Gru
dziądz) 8,8.

110 m. przez płotki ' pąr.ów 1) 
Dyka . Krywałd) 17,0, 2) Maciasz
czyk (Łódź) 17,2, 3) Mucha (Cze
ladź) 18,1

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW: 
Waga piórkowa 1) Fojt (Katowi

ce) 18( kg., waca półciężka: Ziętek 
(Katowice) 222,5 kg

f i z i e c k o  z  d w i e m a
ylowamf

Pewna wieśniaczka z okolic K a 
iru pow iła w  m iejskim  szpitalu 
dziecko z dwiema głowam i. J 
Dziecko ważyłp okojo 9 funtów, 
jedna geowa, znacznie w iększa od
drugiej okazywała pewne oznaki 
życia, podczas gdy druga, zroś
nięta z p ierwsza pod ostrym  ką
tem około !>ewegc. ucha pozosta
wała jakby martwa. Dziecko ży
ło zaledw ie ll/:  godziny.

Z.uPASY* iKacowicei, waga półiredn a: 1) Pie-
Waga koguci-- 1) Gołaszczyk lorz (Im ielin ), waga średnia: 1) Kry 

(Imielin), waga piórkowa: 1) Fojtsrnahki (Katow ce).
i

T n r u i e j  t e n i s o w y
u Huchćir Pand K  n liiid  Spładf Wdjsiiowycn

* W  pierwszych dniach lipcą rozpo
cznie sie w Gdyni turniej tenisowy 
o mistrzostwo kurpusu podoficerskie- 
so na roi 1937 i puhar przechodni 
Pana Minislrr Spraw Wojskowych 
gen idei sza Kasprzyckiego

Będa to trzecie z koiei ogólnokra
jowe zawody tenisowe organizow anc 
prze- korpus podoficerski.

Pierwszy turniej tenisowy cna pod
oficerów z caiej Polski odbył się w 
roku 1935 na kortach „L e g ii . Drugi 
w  roku nasteonym na terenie zwy

cięzców turnieju pierwszego we Lwo
wie.

Ooecnie zaiś pomimo powtórnego 
uzyskania mistrzostwa przer przed
stawicieli Lwowa, poi nanowiono dl< 
urozmaicenia urządzić zawody ited 
morzem w Gdyni.

W  turnieju ooecnym wprawaozo- 
na została konkurencja pań- Ldział 
pań, żor. i córek podoficerów, przy
czyni się niewątpliwie do urozmaice
nia i wzbudzenia dużego zaintereso 
wana turniejem.

W ie lk ie  o g fin c a ŁŃ sk ie
r e g a t y  w i o ś l a r s k i e  w  B y d g o s s c s y

Pierwsze w tym roku regaty, za
krojone- na skałę ■ imędzyn: rodową, 
zgrotnaaziły na torze w Brdyujściu 
rekordową liczbę, bo aż 432, zawod
ników.

Wyniki regsł:
jedynki nowicjuszy — Ki-aer rrit- 

hiof (Ewald).
OsprrKi nowicjuszy -  aZSs Poznań 

5:54,6. Czwórki pan — warsz Klub 
wioślarsk 4 :43. Czwórsi półwyścigo- 
w 1 wojskowe — sekcj wojskowa 
aZS Warszawa 5 :49,0- Bieg jedynek 
«Z S  Knurów (Yercy) 6:23,6 Nie do
szło Jo spodziewanego .ojedynku po- 
mięczy Yereyem i Kepi?m z powocu 
w^cefania Się K»pla. Bieg awójei, — 
A/S Poznań 7:02 3, 2) Vtarsz. Tow. 
Wiosl. i A/S tosaoł mieszana) biec 
czw-óreK młodszych — Rudervereih 
Gruuziądz 6 :J0. bieg izwórek półwy- 
ścigowycli _  KPW Bydgoszcz 6:44,7
Bieg czwórek półwyścigowych pań__
AZS Warszaw? 5,24. bieg czwórę* 
bet sternik" — AZS Poznań 6=17- 
Bieg czwórek półwyścigowych nowi

cjuszy _  Kolejowy Klub Wiośl. Bya- 
gos-cz 6 :43. Bieg ósemek młodszych 
— BTW 5:42. Bieg czv*órek wag- lek- 
k-iej _  Klub Włosi. Toruń 6:19,7. bieg 
dwójek podwójnych _  AZS Kraków 
>417,6- Bieg uwójeK ocz sternika — 
Warsz. Tov-, Wiośi walkowerem 

Ostatnią konkurencją regat był1/ 
ócemki o mistrzostwo niauta Byc.- 
goszczy: .) Danzigei Rudemerein 
2) AZS Warszawa 5,34, 3) BTW 
535,2-

Ogólna punktacja panów: 1) AZS 
Poznań 103 pkt., 2J BTW Bydgoszfs 
73, 3). Dan7iger Puocryerem 63.

PunKtacja klubów kobiecych: 1)
Wcrszawsk- Klub Woślarek 11 płet, 
2) AZS Warszawa s, 3) Bydgoski 
Kmb Wioślarek 3 pkt.

Po regatach ustalono zwycięskie o- 
sady jedynek, dwójek, dwójek zt *ter- 
nikiem, czwóreK zs sternikom i b «  
oraz ósemek i czwórek pan wysłać 
jak) grami do Budapeszth.

Jako reprezentacja Polssi na rega
ty w Kopenhadze wyjedzie AZS Po
znań

T r z e c i  e t a p
b i e g u  d o o k o ł a  P o l s k i

wiadomości dziennika wieczornego i 
Komunikat meteorologiczny.

WARS/AWA I! (MOkotów)
15.00 Zespól Józefa Stena. 16.00 

J.yhpći Mejiuhin gra (płyty). 22.00 wa 20 m. przewagi nad

I _ _  _  _ _  _  . .  1P. prof. Ignacego Mościckiego z o-
i ł  “1  U  ^  » * C b  ©  I ®  UL A  I  ł f  ^  | kazji Tyg )dnia Morza. 12.10 „Morze"

m9 Ły  o #  gaiironooiicz Wticza 31 iprzy Marszałk.)

Kotouania giełd warszawskich
G ih Ł D A  p i e n i ę ż n a

Dewizy: Berlin jsprredaż 212.51, 
kupno 211.67); Gdańsk (sprzedaż 
’ CO-2o, kupno y?.80); Londyn >6.06 
(sprzedaż 26.1s, kupno 26.OI); Nowy 
Jork 5.28 i 5/8 (sprzedaż -j.Jó i 7/5, 
kup o 5-27 i 3/8): Nowy Jork (kabel)
5 78 1 3(4 (spr; eoaż 5-30, kuono 5.27 i | 
pół): Paryż 25-61 (sprzedaż 23-67, kup 
no 23.55); Praga ls 42 ‘ sprzedaż. 
I8.47, kupno 18-37); Wiedeń (sprzedaż 
99-20. kupno 98 80); Marka niem. 
s-ebrna (sprzedał 1 (3-00, kupno 
111.00).

Papiery procentowe: 3 pr. po‘ . 
prtm. inwest. I em. 63-75, B em. 64.75; j 
4 proc. państw, poż. premiowe dola
rowa 57.0O —  37.'iO; 8 pr L. Z  i obi. ■ 
komun. Banku gosp. kra,. n0 04.OÓ ( " ’ 
proc.); 7 proc. L Z. i oołig. komun

— poranek muz. w* wyk "Wileńskiej 
1 Orkiestry i solioty (z  Wilna). 1S-10 
przegląd kulturalny. 13.20 . Koncert 
rozrywkowy: Zespół Pawła _ Ryn asa, 
zespół wokalny „Dwie i Ur-óch'" li 
Zielińska —  cytra, T. O.szs —  pio
senki, W. Żywolewskł —  gitara. 14.40 
Zapadka geograficzna — audycja dla 
dzieci starszych, 15.00. Audycja dla 
wsi, J6.00 Podwieczorek przy mikro
fonie (p łyty ), 17.00 „Łęczyckim 1 
szlakiem' —  felieton, 17.15 t rans- : 
misja z Poznanie międzynarodowej 
demonstracji pr sed pomnikiem Sez-a 
Jezusowego pod hasłem „Pax Christ i 
in regno Christi" 18 15 Koncert O '- , 
kiestry Tadeusza Śeredyńskieg (z*

groch_ polny 03 —  24 00, wyka 25.50
—  26.50, óeradela podw. czyszczona 
bez obrot. 23.5(- -■ 24.50, tubin nit- 
biesl 16.50 — J7.00 łubin ióity 17.23
— 17.75, Koniczyna czerw. 110.00 — 
125.00, Mak niebieski 72.00 — 74.00.

Baniói gjśp. krsj. po &3,25, 5 i pół pr. Mąka pszenna gat. I 44.00 — 44.50.
L. Z. Kom n. Banku gosp, kraj s l .90; pszenna gat. II 36.01) — 37.00;
i prcc L. Z. ziemskie dolar. _  g ,vrx. mąka pszenna gat. III 32.00 — 3).00

trzymana, Pożyczki dolarowe w obro 
t„ch prywatnych. 7 proc. poż. m.
Warsz. (Magistrat) 50 13-

6IEŁ0A 3lŁ j «lOv.-A
Ceny rozumieją się za 100 Lg. pa

rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych
za gotówkę. .

Pszenic jednolita 22.00 — 32 50, Lwowa). 18.45 Aktualna pogadania 
pszenica zbwrana 31.50 —  32.00, żyto i,urvstyczna. 19.00 „Pogotowie 
i standart 28.85 —  28.73, żyto II stan- brydżowe", skecz, 19.15 Utwory 
u irt 28.00 — 2=>,25; owiei 1 standart skrzypcowe w wyk. J. Kawmsktegfo, 
28.50—29,00■ owies II standart 28.00 9.49 Wiadomości sportowe, 19 50 
—  28 50: jęczmień 27.50 — 38.00; „Nad brzegiem BaKykj". Orkiestra

kupon 2-47 zł.; 5 proc L. Z. Warsza
wa 50.25.

Akcie; B. Polski iOO-OO; B, Handlo- 
w - 45.00; Lilpop 46-00; Starachowic* 
2S-00-

Tendencja dla dewiz słabsza z wy
jątkiem Paryża, dla pożyczek państwo 
wych mocniejsza, dla listów ■rastaw- 
itych n.eęo moinifjsza, dla akcyj u-

rnąka pszenna pastę z na 25 00 — 26.00 
ma<ia żytnia ga t I 35.75 — 36.0U, mą
ka żytn-a razowa 3'’ 7."> — "U .»J, otrę
by pszenne grube '6,00 — 18,50; otrę
by pszenne miałkie 17.00 — 17.50; o- 
tręby żytnie. 19.00 — 19.50, makuchy 
lniane 21.CO — 2 i.50, makuchy rzepa
kowe 16.75 — 17.25 

Ogólny ohrot 1620 ton, w *ym ży
ta 627 ten. Usposobienie stałe.

Marynarki Wojennej i chór miesza
ny „Cecylia" z Giańska. 20.39 Au
dycja koi,kursowe. 20.50 Dziennik 
wmczorny. 21.09 Capstrzyk Marynie 
ki Wojennei z Gdyni. 2110 Humors- 
ski i fraszki w wyk. Wandy Hendiich 
— śp-"ew. 21.45 „Opowieść o burszty
nie1 — f-agment z noweli Zofi? K 01- 
»ak p .t. „Bursztyny", 2z.0'0 Repor
taż w języku rumuńskim 22.101 
Reportaż z f  azienek Królewskich. 
22.3o ,Hej, tv W isło!" — suita ludo- 
wa Mariana Rudnickiego. Transmisja 
s Teatru n 1 Wyspie w Łazienkach. 
Transmisja ao Czech osłowacji, we» 
mic i Rumunii. Audycja zostanie w> 
Konara w obecności Król„ Rimuńi' 1 
Karola I! i P„na Prezydenta R p proi. 
Ignacego Mościckiego. 22 00 Ostatnie

.'iadom«ś“i soonowe. 22.05 Muzyka 
lekka (płyty) 23.00 „Rozmowa z 
Adamem Mickiewiczem" —  odczyt.
23.15 Muzyka 'aneczna. 24.00 Muzy
ka taneczna (płyty).

Środo, 30 czerwca

6.15 „  Kiedy ranne -wstają zorze" 
6.18 Gimnastyka. 6,88 Muzyka (pły
ty ). 7.06 Dziennik poranny. 7,10 Mu
zyka (p łyty). 7.1-5 Audycja dia po
borowych. 7.35 Muzyka (płyty). 
11.57 Sygnał izasu i hejnał z Krako
wa, 12 03 Dziennik południowy. 12.15 
Odjazd Króla Rumunii Karola II  do 
Krakowa. Transmisja r Dworca Głów
nego w Warszawie (zdjęcie dźwięko
we). 12.25 Konceit popularny w wyk. 
Ork. Ułanów Jazłowieckich (ze Lwo
wa). 15.45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 Z naszego warsztatu —  szkic 
literacki. 16.15 Orkiestra luundolini- 
stów im. Moniuszki z Wełnowea 
16.45 Łodzie podwodne wczoraj a 
dziś — odczyt. 17.0C Koncert w wyk. 
Kwartetu Salonowego Rozgłośni Kra 
Kowsiktj. W  przerwie k godz. 17.26. 
Uroczyste powitanie Krófa Rumunii 
Karola II w Krakowie. Transnrsja 
z Dworca Krakowskiego. 17.50 „No
we pomysły w lotnictwie" —  poga
danka. 18.00 Chwila Biura Studiów.
18.15 Gwiazdy „danino de I  aris" 
śpiewają (p łyty). 19.05 Słynni oyry. 
genci —  X I audycja Pierre Mon- 
teux (p łyty). 19.50 Nasz bilans — 
zbiorowa audycja sportowa.

20.15 Pieśni w wyk. Sabiny Szyf- 
manowny. 20.40 Dziennik wieczorny. 
21 00 1\ -ncert chopinowski w wyko
naniu Henryka Sztompki —  forte
pian. Mr program'e mazurki: Trans, 
do Amerytai (NCB) i ao Niemiec. 
21.40 „Kaprowie Zygmunta Augusta" 
— fragment noweli Zofii Korsak p. 
t. „Straraicy morza". 21,5' Rejortaż 
z przebiegu V-go er„pv kolarskiego 
dookoła Polski (z  Poznania'. 32.00 
Repor*aż w języku rumuńskim. 22.10 
Muzyka lekka i taneczna w wyk. Ork. 
Wileńskiej. 22.50 Ostatnie wiadomo
ści dziennik? wieczornego i Komuni
kat meteorologiczny

W ARSZAW A I I  (Mokotów)

17.00 Arie i pieśni romantyków nie 
ni i er kich (p łyty) 14.06 Konceri, roz
rywkowy (p łyty), 15.10 Życie mitu- 
ralne stolicy. 15 15 Koncert solistów.
22.00 Wiadomość, sportowe. 22.05 
Muzyka lekka (p łyty), 23.00 Wiersze 
Czesława Miłosza. 22.15 Muzyka ta
neczna (płyty)

W  niedziel/ odbył się trzeć." etap 
wyścigu Etap ten był , rehabilitacją 
zaw-Mników zagranicznych, utóizy 
stale szli w czołówce 1 j'edynie defek 
ty rowerow nie pozwoliły .m przyjść 
na taśmę razem z zawodnikami pol
skimi.

Po 70 kilometrach od Krakowa 
ostre tempo, miejscami dochodzące 
do 45 klm/godz. rozciągnęło zav. odni- 
kow na przestrzeni okoio f  kim. Na 
10 kim. przód metą świetnie jadące
mu Francuzów. Clemensowi pęka 
trzecia w tym c.au gums i traci szar 
*e zwycostwa. Na .100 metrów przed 
. taaionem ucieka Wiśniewski, zdoby- 

pozostałjnai
zzwodi.iKaml, lecz na ztadiome docho 
dzl go Ignaczak i mija o dwie długo, 
ści maszyny.

Wyniki 3-go etapu przedstawiają 
się następująco;

1) Ignaczak w czasie 4,46.05 sek., 
2) Wiśniewski 4.46.06, 3) Bambag-ot- 
fi (W ł.) 4.46.06,4, 4) Kap.ak Józef 
4.46.08, 5) Wasilewski 4.46.10, 6)
Duda 4.46.15 7) Jaskólski 4.46.20, 
S) Tzanou (Rumunia) 4.46.20,6, 9)

r z y t ,Nap'era.a 4.46.35, lu , a^arzytsk 
4.40.47.

Węgie,- Gere wyci fa ł sie 
OGÓLNA K LASYFIK AC JA  

IN D YW ID U ALN A :
11) Napierała 14.31.26,2, 2 Wa»i- 

lewski 14.32.36, 3, Urbaniak 14.40.58,
4) Ig.iaczak J4.4o.37,2, 5) KapLJz Jó
zef 14.47,43. 6) Moczulski 14.51 08,4, 
7) Starzyrńsk]' 14.58 58.2, 3, Jaskólski 
14.59.194, 9) Waiłdoż 15.08.43,6, 10) 
Wiśniewski 15.)2.02; 12) Tzapou (Ru 
munia) 15.18.31,6,15) Clemcns '"Frai 
cja) 15.38.59 15) Eles (W ęgry )
15.45.13.6, 18) Szeley (W ęgry )
15.53.66.2, 19) Baral-giotti ( W i )
15.54.09.2, 20) Hrynczuk (Rum.)
15.08.16.6.

OÓÓLN y k l a s y f i k a c j a
DRUŻYNOW A:

1) Polska 3-cia 29.16.44 ,4 2) Pol
ska 2-ga 29.13.03,4, 3) Polska 1-sz? 
29.18.36, 4) Polska 4-t? ?9.57.4t>.8
5) drri. franc. . r v  30.52.30,4 6)
Kamunia 31.20.18,2, 7) Węgry
31 39.06,8.

Po trzech etapach wyw iało się 6 
zawodników zagranicznych i jeden 
Polak.

W y c ie c zk a  K . W .  ,.W fs łd “
Klub Wioślarski „W IS Ł A " organi 

żuje w dniach Z, 3 i * lipce b 
przejiiękną wycieczkę do kaszubskiej 
Szwajcarii i Gdyni.

W  programie wycieczki .piesze i 
autobusowe do jezior Kiodno, Osirzy- 
rkie, Raduńakie i t. d. W Gdyni wy
cieczka na pełne morze i do 3elu. 
Tlwiedzsme portu motoró irkami. 
Wszystkie wycieczki kalkulowane

bardzo tanio bo zaledwie 10 zł. Koe/ 
przejazdu pociągiem popularnym w 
obydwie stron) 1 miejscami do ie 
żenią (nuir erowane z materacami) 
tylko złotych )5.

Wyjazd z Warszawy dnia 1 Upoa 
godzini. 23 minut 48. Prz; jard w 
dniu 5 lip a to jesv w poniedziałek g< 
dzm- 5 minut 5 Zapisy przyjmuj' 
tylko — Klub Wioślarski „W IS Ł A " 
Nr. 4 t-leton 9-29-47,

Kronika sportowa
3) H Olszew-i3 REKORDÓW ŚWIATA 

NA M O i- j r Y K ir
Na torze automobilowym w M.on- 

thiery pod Paryżeir. .notocyki fran
cuski zaatakował rekord 24 godzinny 
śv ia-.a w kategorii 500 cm. sześć.

.Motocykl francuski ustanowił nowy 
rekord świata w biegu 24 godzinnym, 
mając wynil: 3223 km., co daje śred
nią szybkość 34,30? km. na godzinę. 
Dawny rekord wynosił zs-td k *  930 
cm., średnia szybkość U8 km. na go
dzinę.

W czasie owęgj ją-godzir.nego wy 
scigu motocykl francuski ustanowił 
,po drodze" dwanaście nowych re
kordów świata a mianowicie: 8 go
dzin, 9 godzin, 10 godrin, 11 godzin, 
12 godzin, oraz na dystansach — 
150C km., ąnoO km., '500 mil, 2500 
km.

REGATY ŻEGLARSKIE 
WARSZAWA — MODLIN

W niedzielę odbyły się regaty że
glarskie na trasie Warszawa — Alo- 
(fiin, dystans 3& km.

W klasie D. o nagrodę b min. 
Pajchmara w  ) )  Karol Uitkowski 
(OYK) Startowały 4 łodzie.

W klasie O, o nagrodę przechodnią 
Marszałka śmgtego - Rydz; starto- 
wałc 15 łodzi Zwyciężył Zbigniew 
Ostftski (O.Y.K.), 2) l  Jensch

(Yacht Klub Polski), 
ski (AZS).

W klasie S — o wieczystą przecnod 
nią nagrodę Marszałka Józefa PP 
sudskiego startowało 20 łodzi. I )  T. 
Sołlyk (AZS).

W klasie,L (nov. a klasa  15-ki tu
rystyczne) startowały 4 iodzie; l j  N. 
Rcch J K P j,  2) W. Hemowski (YK .'j 
Bieg odbywał się 1 mgrodę ufundo- 
waną orzez Ofic. Y.K.

W klasie V o nag.odę pxzecn.odn’ ( 
Komitetu świę a Mo'za startowało 
17 łodzi: 1) Z. Malcz (O Yh )j, 2)
St. Weiss 1A7S), 3) C. Młynarski 
(OYK), 4) Janina Koźmińska i'OYK)- 
bj) 1 Sznajaei (KW  Wista)

W klasie C startowały 3 łodzie: 1) 
K. Plos 'Pocztowe PW). 
.OLIMPIJSKA DRUŻYNA SOKOLIC 

POLSKICH"
Przy gnieidzle soko!:-n 920 w GJe- 

ve!ano zorganizowała Walasiewiczów- 
na oolską orużvnę koszykówki, którą 
nazi ała „Olimpijską drużtną aokolic 
polskich".

Drużt-na ta, ćwiczona przez Wa-
lasiewiczównę. wygrała dotj che: as 
wszystkie swojt spotkania w liczbie 
17-stu, zdobj-wajac 493:173 koszy, W 
przyszłym roku drużyna zamierza »tar 
tować w  mistrzowstwach 5tanów Zje
dnoczonych.



Kr. 203 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. S

Wielka ankieta

J « k  u  w s s i ą G  2 y t i o w  z  . s r m i i ?
l i l e  c h c e m y  J u l . ,  u o s z e ]  „ K a n c e l a r y f n e j "  s ł u ż b y

C t j f  l e ś n i c y  p r z y p o m i n a j  r .  1 9 2 0
Zgodnie z zapowiedzią zam ie

szczamy dzisiaj odpowiedź na
desłaną nam na ankietę przez zna
nego pow ieściopjsarza p. Jacka

Brzezinę, którego powieść „T ow a 
rzysz nr. 103“  drukowaliśmy nie
dawno na lamach „A B C “ .

O d p o w i e d ź  J s c k a  b r z e z i n y
Nadsyłam wypełniony kupon an

kietowy. z równoczesny:., najserdecz
niejszym zyczemetn, by Wasza akcja 
uzyskała 10O proc. powodzenie.
CZYhhliŁ &ZśZQDm WV

Żydzi w wojsku, to nic tylke nie 
trztlmy zupełnie balast To czynnik 
wręcz szkodliwy tak dla tajemnic woj 
skowyct. jak też, jeżeli chodzi o 
wpły» na młodego, jakże często nie
doświadczonego i zupełnie nic bezna 
nego z życiem żołnierza z resów.

Każdy wie, jak wyrafinowanych 
sposobów (aż do stałego cuoucia 
zdrów a czy kalectwa) używają żydzi 
by od wojska wykręcić się Mimo to 
przyjm uj się ich, choć duzy procent 
młodzieży cz/su oplskiej, chętnej do 
służby wojskowej, zosiaje zaliczone, 
do grupy t. zw nadkon yngentowych, 
lub z b*acnego powodu uzyskuje ka
tegorię „B ‘

„Żyd, ponorowy, w  wększosci w y
padków inteligem lub półinteligent, z 
reguły zostaje zatrudniony w służbie 
Kanee.aryjnej. Przez jego ręce bardzo 
często "Tzecnoozą Wwżne uokuoeni* 
wsjsKowe ma on ułatwiony dos ęp d i 
matenaiow, które w Żadnym wypad
ku nie powinny dostać się w  niepo
wołane ręce_ Tak być nie może!

P I Ń S K . C .  R  1 9 2 0
Na tym tit przypomina ir się w y

padek, jaki miał miejsce w Pińsku, w 
czasie wojny z bolszewikami kanc> 
l.stą Sztuju głownego Dywizji Podla
skiej byl życ U sprany sposob poła 
czyi o.i limę teietomczną z linia bol
szewicką i codz enme naaawal „ko-

^ i f t E P A l N Y  O .  N .  F ,
P ra sa  w p ro w a d ziła  rozró żn ie

n ia  m iędzy „ le g a ln y m ", a „n ie le 
galn ym " O. N. R  W ielu  lu d zi za- 
■tanawia się , co w ła ściw ie  m a o- 
znacz^c u  rozróżnien ie, gd y ż jak  
p ow szecn m e w iadom o leg aln ej 
o rg a n iza c ji O. N . R . n ie m a ju ż  
od lip ca  1934 r.

‘ P o  głębszym  zastan ow ien iu  się  
trzeb a  przyzn ać r a c ję  lutorom  te 
go  rozróżn ien ia  P rze z  leg aln y  O 
N . R  au torzy  rozu m ieją  n ie w ąt
p liw ie  ludzi, k tórzy  zgodnie z  
praw em  m oralnym  n a w ią zu ją  do 
tran y  c ji  O N Z, a  przez n ie le g a l
ny O. N. R. d y w ersy jn ą  gru pę 
„ F a la n g i" , k tó ra  n ie leg a ln ie  pod
szy w a  się  pod tra d y cje  ru ch u  n a

tnunik«łty“  dla tamtej strony. Na sku
tki ine trzeba było długo czekać. Nie- 
spo< zewame zupełnie wytądowal w 
PaWftu desant bolszewicki, i wdarł się 
do budynku Sztabu. Jeuynie dzięki 
przerwie obiadowej Szet Sztabu wraz 
z podkomendnymi mu oficerami unik
nęli śmierci lub niewolił Rzecz cala 
wydala się dość prędko, jednak spryt 
ny żydek (ze średnim wykształce
niem) zdołał ujść.

W IE R N A
K A N C E L A R Y J N A

S Ł U Ż B A
0,o jeden z witlu przykładów, 

wiernej, „kancelaryjnej* służby ży
dowskiej.

W czasach pokojowych odbywa się 
ona i.aturaln:e nieco inaczej. Rozcho
dzi się głównie o propagandę komuniz 
mu wśród ciemnych mas poboro
wych z kresów.

Tyle co do usunięcia żydów z armii. 
Czyż pobj-t .ch lam jest aż tak ko
nieczny? Żydzi nie chcą służyć, Po
lacy nie chcą żołnieizy żydów... o co 
więc się rozchodzi. Konstytucję tak 
często zmieniano, że można jeszcze 
raz coś w tym względzie zrobić 1

Kardynalnym iednak w arunkierr 
wykonania tego planu jest natychmia 
stowe usunięcie żydów zt stanowisk i 
w armii,

£*>KAW A W A Ż N A
1 oozostaje jeszcze jedna smuma 

strona tej sprawy, Oficerowi ~zy u- 
urzędmkowi MSZ (traktuję ich pod 
wzgledem posiadanych tajemnic pań
stwowych „a  jednym szczeblu) nie 
wolno żen.ć się z cudzoziemką, lecz 
nikt nie zabrania (prócz ewentualnych 
1 to me wszędzie wstrętów czynio
nych przez okrpus Oićerskl) żenić się 
z żydówką! A  czy w zasadzie to nie 
wszystko jeuno? Czyż żydzi nie są 
może gorsi od iiejednego cudzoziem
ca? Jeżeli w ty.u względzie ktoś słę 
tłums-zy równością konstytucyjną. *o 
nalepy zapyta,., czy ońcerow, WlJ po 
zwolonob ożenić się z Ikrainkp? -

Na nas —  „cywilach”  poiega obo 
wiązek utrzymania armii, k tchania 
jej, dbania o nią, mamy więc ooowię- 
zek żądać, by armia a aa wała nar.. 
;kojm. Kg, proc. oezpieczeństwa. 

Czy dadzą n, , ją pułki zatrudniające 
w kancelariach żydów (do obierania 
kartofli ich sadzać, jeżeli już wyrzucić 
nie można j rtprowhująct się u ży. 
dów? Czi da nam przemysł wojenny 
który surowce kupuje u żydów, któ
rego fabryki piaeują za żyacwsKic 
p:eni«dze pod żydowskim kierunkiem?

Pokazują na u na detilauarn siine 
wojsko, piękne wojsko. Jesteśmy z 
niego dumni, lecz chcielibyśmy wi
dzieć do jakiego stopnia to ukochane 
nasze wojsko zależno jest od żydowi

T Y L K O  P O G Ł Ó W N E
Je tell chodzi o sposób zastąpienia

biedni żydzi nie dadzą, to będą za nich 
musieli zapłacić bogaci. W  ,yni już 
nie nasz inteies, byle tylko gminy 
wszystkie zaplaeily. A jak nie zapłacę 
znajda sie na nic i daleko lepsze ipv 
soby niż na pojc-d-mszych dłużników!

JACEK BRZFZINA 
P Stefan B iawUziew icz kreśli 

w oapcw ieazi na ankietę następu
jące słuszne uw agi:

U C i Ą ż L I W I
C U D Z O Z I E M C Y

„Stcjąc na stanowisku, że żydzi są 
w Polsce niepożądanymi cudzoziemca, 
mi, należy pozbawić ich praw obywa
telskich i zastosować do nich specjal
ne ustawodawstwo jako do uciążli
wych obcokrajowców. W  związku z 
tym żydzi, jako nieobywateie, nie po
winni podlegać ooowiązkoyi wojsko
wemu, a służących w wojaku zawo
dowo należy z mego usunąć.

Jak i wszyscy inni cudzoziemcy, ży
dzi podlegają obowiązkowi podatko
wemu. Ponieważ przez lat swego 
pobytu w Polsce żydzi nieraz korzy- 
„tali z dobrodziejstw ochrony nasze
go wojska, któ,ego nota be.ie zawsze 
byli zaciętymi wrogami, naiezy ob
ciążyć ich opłatą na cele związane z 
Obroną Kraju” .

W  dalszym ciąga i swej odpo 
w iedzi p. B ławdziew icz proponu
je  nałożenie jiogłównego na gm i
ny żydowskie, kreśląc w  zakończe
niu taką uwagę:

„Umiejętnie zastosowane pogłówne 
odegrać noże doniosią rolę ekonotnicz 
ną -rzesuwając dochód społeczny z 
rąk obcych w ręce polskie. W  ten spo
sób doprowadzić można do utopnio* 
wego zubożenia żydostwa, a co za 
tym idzie usunięcie go z Polski’ '

Rok 1920 i zachowanie żydów 
w pam iętnych chw ilach najazdu 
bolszew ickiego przypomina inny 
z naszych czytelników, ukrywają
cy się poa pseudonimem „ ^ '  p i
sząc: ..

JA K  TO BYŁO  
W R 1920

„...W czasie naszej niewoli żydzi

zaws.o stawali po stronie zabo.ców 
W  1920 roku, wyraźnie sprzyjali bol
szewikom, ujawniając wrogi stosunek 
do '„cmii polskie}. Znaczenie raptow-

A R T R E T Y i M  R E U M A T Y Z M ,  C H O R O B Y  K O B I E C E  

iN O W ftÓ (T A lV -? (V (rń l

ZESTAWIENIAD frlZC  HCZASOWYCH ’ 
GŁOSÓW W ANKIECIE ABC

PY T a NIE ODPOVYEDŹ

Czy usunięcie żydów z rmiil 
jest konierzne?

tak: 378; nie: —

Czy służba wojskową powlnnt 
być zastąpiona dla żydów po- 
głównym, pracą przymusową czy 
też jednym i drugim?

1) pogłów„e 241
2) praca przymusowe 36
3) jeano i drugie UO

Czy pogłówne powinno być po
bierane indywidualnie, czy . też 
nakładane na gminy żydowskie 
(podział przeprowadzają sami ży 
dzi) ?

1) indywidualnie 39

2) na gminy żydowskie 202

-  Czy i jakie rodzaje robót po
winny być wyłączone z prac 
przydzielonych do wyison-inia ży
dom, i. jakie roboty szczególnir 
nadają się do wykonania przez 
drużyny robotnicze żydowskie?

Wszyscy czytelnicy, którzy wy 
powiedzieli się ze wprowadzeniem 
dla żydów robót przymusowych 
stwierazają równocześnie Koniecz
ność wyłączenia robói; fortyfika
cyjnych. związanych z obroną pań 
stwa, ouaowy gmachów rep., ko 
ściołów i. t p.

nego wycofania z armii żydów, w rt 
ku 1920, które miało miejsce wir śnie 
w ostatnim momencie przed lozpocrę- 
cien, decydującej walki, za mało jen' 
wyjaśnione. W  okresie tym (to  je** 
do 8 czy 12 sierpnia), bardzc v it 
stanowisk podoficerów i obsług* łąr 
nośei obsadzonych oyło przez żydóv. 
Nieoczekiwane i szybkie usunięcie ie. 
(do obozu w Jawonniej z linii bo o- 
wej, na które, wtedy się znajdowałem 
twierdzę, było pośrednią, ale gfów :r 
przyczyną odniesionego zwycięstw.. 
Znam nieliczne wyjątki przychylnej 
ustosunkowania żydów do Polski — 
potwierdzają one tylko zasadna/ą re- 
guię.

Olbrzymia zainteresowanie na
szą ankietą i liczny napływ od
pow iedzi muszą przypomnieć tym 
wszystkim  naszym czyteln ikom  
którzy dotychczas jeszcze w  ar- 
kiecie ,.ABC“  udziału nie wz.ęl , 
te  ich obowiązkiem jes t również 
wypow iedzieć się w  tej palącej i 
tak bardzo zasadniczej sprawie. 
Próca  odpowiedzi na kuponach 
ankietowych prosim y uprzejm :e o 
nadsyłanie dłuższych wypowiedzi 
w spraw ie naszej ankiety.

K O L C E  B B S  
R 0 2

rod owo • rad ykaln ego , a  obecnie służby wojsKowęj to uważam, że tyi 
w sp ółdziała  z  „O zon em " w  tw o-1 ko pogiowne jes; systemem racicmai
rżen iu  „Zv iąznu M łodej Po lsk i". * yd„ d°  Pra<jV *1f yc?n.ef nf  na 

”  *  daje się. Będzie Się od me, wykręci i

Z & Ł c t z t U ć i b a . . .

U PA Ł
P a T , n a s z a  u r z ę d o w a  a g e n 

c j a  i n f o r m a c y j n a ,  b a r d z o  ź l e  
z n o s i  u p a ł  P o  p r o s t u  z a p a d a  
w  t a k i c h  c h w i l a c h  w  d r z e m k ę ,  
z  k t ó r e j  n i e  m o ż n a  j e j  d o b u - 
d z i ć .

J e s z c z e  o  i l e  c h o d z i  o  z b i e 
r a n i e  „ a k c e s ó w " ,  r ó ż n y c h  S l r a  
z y  O g n i o w y c h  z  P s i c h  W ó l e k  
c z y  t e ż  K ó ł e k  H o d o w c ó w  K a 
c z e k  z  K a c z y c h  D o ł ó w ,  t o  j a 
k o ś  t a m  u j a z i e  i c o d z i e n n i e  d o  
s t a j e m y  w  r e d a k c j i  o k o ł o  p ó ł  
k i l a  t e g o  r o d z a j u  i n f o r m a c j i

N a t o m i a s t  j e ż e l i  c h o d z i  o  
c c i  m n i e j  w a ż n e g o ,  j a k  n p .  
ż y c i c  k u l t u r a l n e  s t o l i c y ,  c z y  
j a b i e ś  i m p r e z y  s p o r t o w e ,  t o  
tu  d o p i e r o  o d c z u w a n a j  f a t a l 
n e  s k u t k i  u y d ó w .  N a  p r z y 
k ł a d :  w y ś c i g  k o l a r s k i  d o o k o ł a  
P o l s k i  n i e  b y ł  p o d a w a n y  n a  
t e l e s k r y p t o r z e ,  w  s o b o l ę .

A l e  j u ż  c h y b a  s z c z y t e m  
s p r a w n o ś c i  j e s t  n a s t ę p u j ą c y  
f a k t :  O d  c z t e r e c h  d n i  t. z w .  
„ c z e r w o n e  k a r t k i "  c z y l i  „ d o 
d a t e k  d o  b i u l e t y n u  k u l t u r a l 
n o  -  a r t y s t y c z n e g o “  z a w i e r a j ą  
c y  r e p e r t u a r  t e a t r ó w  w a r s z a w  
s k i c h ,  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c y  
t e k s t :  „ T e a t r  8 .1 5 "  c o d z i e n 
n i e  „ W i k t o r i a  i  j e j  h u z a r “  w  
o b s a d z i e  p r e m i e r o w e j  z  L o d ą  
I l a i a m ą " .  T u m c z a s r m  ta  s z t u 
k a  j u z  z e s z ł a  z  a f i s z a  i o b e c -  
n u  g r a j ą  t a m  „ K o l e t l a " .

M o ż e  s i ę  n a r e s z c i e  o b u d z i 
c i e ,  p a n o w i e  :  P A T - a ?

A k c e s y  n i e  p o w i n n y  p p c h t a  
m a ć  ca te j en erg ii.

W i z y t a  k r ó l e w s k a
ff . wKr • ...y ■ y - w- *  • - w .  .

w śi*veth prasv polskiej
(lt ; W  ciągu ostatnich ani cała

tak, jai omenie wykręca się oa wt j 
Ska, a jeżeli nie uaa mu się wykręcić, 
to robociznę swoją wykona iali, ie  
trzeb- będzie podwójnej robtnj, by 
naprawić szkody!

Pogłówne. płacone me tnd” widual 
nie bc każdym m iże się wykręcaj w 
ten czy inny sposób, że tiiema plenię 
dzy, że jesj bezrobotny ł t  P°-
gló«me płaęone przez gmin: ^ d o w : gCja m ja} y również miejsce 
sKie, które juz same będą się kiop a- ^  
saąd pieniądze wydostać. Jeżeli

prasa polska pisze o w izycie kró
la K a io la  i o stosunkach polsko- 
rumuńskich.

Nie ma rittnic
„Gazeta Po lska" p isze:

„Wręcz wyjątKOwo ułożyły się 
na granicy naszej stosunki, Któ 

rych nie zakłóciło wzajemne przeni 
kanie się w walce o cren. Ekspan
sja narodowa Polski nie szła w 

Kierunku ziem mmuńsiuch, ani też 
naroJ rumuński nie szukał Jla sie-

Z a j ś c i a
a n t y ż y d o w s k i e

W  Gidlach, powiatu radomsz
czańskiego podczas jarmarku, po 
mięazy ludnością cnrześciańską a 
żydowską doszło do zajść antyży
dowskich, w wyniku których w y
bito kilkadziesiąt szyb w skie- 
rach żydowskich, przyczyni pobi
to kilkunastu żydów. Fodobne za j'

w

Pławnie. ($ ).

b'e ziemi na półnoe r. Dziękf temi ] 
nie rozwinęła się nr naszej granicy 
ta ciężka zmora stosunków sąsiedz
kich, która się nazywa sprawą 
mniejszości narodowych.
Pań twa nasze, jako organizmy go 
spodarcze, w  dużej tmerzr dopeł
niają się wzajemnie. Dopełnianie to 
...ogłoby się rozwinąć bez porowtia- 
n.a szeracj , wydatniej p.zy świa 
djmym i planowym działaniu rzą
dów w tym kierunku.

W  żadnej dziedzinlr nie natny na 
wspólnym rachunku żadnych 
krzywd, nie mamy ani cienia uega- 
tywnego współzawodnictwa, nie 
pada ua nasze stosunki cień zawi
ści. Nie ma też am w racji sianu 
rumuńskiej, ani poiskiej żadnych 
zadań takich, któreby nasze przy
mierze i sąsiedzką przyjaźń kiero
wały przeciw czymkolwiek aobrym 
prawom i pozytywnym interesom.

Sal .darnott 
połsko-rumunsKa

Natom iast p. B. K. w  „K u rierze 
W arszawskim " dostrzega pewne 
różnice, aczkolw iek nad ninn Fa' 
nuje calKowita solidarność.

..Rzetz prosta, ie  interesy pań
stwa w znacznej mierze balUaii kie 
go, jakim jest Rumunia, nie zawsze

Paw ilo n polski na w ystaw ie w  P a r y żu

Widziany okiem sprawozdawcy pewnnej Agencji Telegrał. WicU&ny okiem korespondentów niektórych pism

są te same, co interesy polskie. Oni 
mają wieloarotnie uwagę zaprząt
niętą w kierunku, w ttórym wzrok 
Polsk* nie podąża My zas posiaaa- 
my duze trosKi w miejscach kiórych 
los nie mol?; zbyt gorąco przejmo
wać oddalonych Rumunów. Nawet 
w uosunku do zagadnień t. zw. 
Europ;, środkowej luu do L. i J. toż
samość poglądów, której osiągnię
cie wydań °!o się jeszcze kill i lai 
temu możliwe, dż.sia| jest widocz
nie daleka -d zupłneśck Wszelako 
.^d tymi różnicami, i  których nie 
Któ. e są naturalne, góruje fakt cal 
kou itej solidarności po.sko - ru
muńskiej na punkci * dążeń do za 
chowani, pokoju na wschodzie Eu
ropy. A jest to przecież jedno z 
dwóch czy trzech centralnych za
gadnień europejskich, jeden l  głów
nych fundamentów połłtykl poko
jowej i v'ręca podstawowy ośrodek 
.egu konse watyzmii polityki mię-
'T.,,narodowej, który, jeśli będzii
up.awiany mądize i Konsekw intnie, 
zabezpieczy Euiopie rozwój i do
brobyt.

Na straży poko)u
„G łos Narodu " słusznie wska

zuje, że
Po'ska i pumunia znajdują się w 

podobne] sytuacji politycznej. C 'ia 
państwa prowadza »zc>.erą polity
kę oDrony pokoju . mają na celu 
zapewnienie stabilizacji stosurkó* 
w Europie śr.>dkowej i wschodniej. 
Oba też państwa przeciwne są 
dzieleniu Europy na wrogie sobit 
bloki państw i pragną zacl „wać 
całkowitą niezależtuiść swej polity
ki pomiędzy imperializmem _ czer
wonego Kremla i pangernranizmem 
bruuamegr Berlina.
„Fo lon ia " porusza przy te j spo

sobności sprawę „M a łe j E n ten ty ":
Stąd wyniKa współdziałanie z 

Francją, zarówno Polski, jak i Ru 
munli. związanych z nią, jedna i 
druga, również uKładami sojuiziu- 
ezymi.

A le stąd wynika także, iź:
L  związanie się Ru nunii z (-ze 

chosłowacją f z Jugosławią w Ma
łej Entencie jest z wozechmiar uza 
s dnione ze stanowiska Rumunii, 
gdyż oba te państwa również wy
niosły z ostatniego przełomu euro
pejskiego odzyskanie lub powięk
szenie swej niepodległości państwo 
wej

2. a wobec tego również zt sta
nowiska Polski istnienb Małej Łn- 

tenty, jej zwarta współornca, jej 
wzmożony przez w spółdzialanie 
wptys w tej częsc: Eurooy są po
żądane i pożyteczne gdyż w ten 
sposób wzmacrmją się siły. służące 
otrzymaniu wielkiego dorobku na
rodów, poprzednio ujarzmionych 
lub okrojonych oraz odnowienia 
Europy w duchu i prawiedliwośc’. 
Sprawa nie budziłaby najm niej

szej wątpliwości, gdyby nie przy
jazne stosunki Orecl oslowacji z 
Rodją Sowifccką.

I/IOAŁO SIE
P r e m i e r  S k ł a d i c o w s h i  b y ł  

u r a d o w a n y  z e  w s p a n i a ł e j  r e 
w i i  p r z e d  k r ó ł e m  K a r d e m .  
Z a c z ę ł a  s i ę  p r z e c i e  p u n k t u a l 
n i e  o  8 -C j r a n o ,  n i k t  s i ę  n i e  
s p ó ź n i ł .

—  T y l e  t y s i ę c y  l u d z i  s t a w i 
ł o  s i ę  g r u b o  p r z e d  8 - m g  m ó 
w i ł  n a  t r y b u n i e ,  a  w  b y l e  s t a 
r o s t w i e  z a w s z e  s ą  j a k i e ś  
lu k i . . .

PR Z?  DADZĄ SIE
G ł ó w n e  u l i c e  s ą  o b w i e s z o 

n e  f la g a m i  o  b a r w a c h  r u m a i' .  
s k i c h .

—  C o  z  n im i  p o l e m  z r o b i ą ?  
i n t e r e s o w a ł  s i ę  j a k i ś  o s z c z ę d -  
n y  j e g o m o ś ć .

—  M a g is t r a t  w e ź m i e  j e  z  r a 
d o ś c i ą ,  o o j a ś n i o n n  m u .  ż ó ł t y ,  
n i e b i e s k i  i c z e r w o n y  t o  w ł a ś 
n i e  b a r w y  s t o l i c y .  P o l n i e  s i ę  
j e  n a  p a s k i ,  r o z d a  m i e s z k a ń 
c o m  i  w  d z i e ń  fr r f ie n iń  n d a n o  
w a n e g o  b u r m i s t r z a  b ę d z i e  r c z  
k a z  d e k o r o w a n i a  m i a s t a

GADZINA
J a k i  t o  r w e t e s  p o d n o s i ł y  ż y  

d y ,  g d y  R a d e k  z o s t a ł  s k a z e n y  
n a  ś m i e r ć .  J a k  łz a u * ó  o p i s y 
w a ł  „ R o b o t n i k " ,  „ W a l k e r  D u 
d u " ,  „ N a s z  P r z e g l ą d "  i td .  r o :  
p a c z  j e g o  m a t k i , s t a r e j  S u r y  
w  T a r n o p o l u ,  j a k  p r z y p o m i 
n a ł y  j e g o  z a s ł u g i  d la  b o h z e w i  
z m u ,  w y n o s i ł y  j e a o  m ę s t w o ,  
p r a w o ś ć ,  k r y s z l a ł o w o s ć  c h a 
r a k t e r u .  F o ł k s f r o n t  p r z y w 
d z i a ł  ż a ł o b ę .

T e r a z  g d y  R a d e k  za  d e n i m -  
c j a t o r s t w o ,  z a  g o d n e  o s t a t n i e 
g o  s z p i c l a  l a b  , p r o w o k a t o r a  
o s k a r ż e n i e  T u c h a c z e w s k i ^ g o  i 
g e n e r a ł ó w ,  z a  o p l u w a n i e  w c z o  
r a j s z y c ł i  p r z y j a c i ó ł  z o s t a j e  
p r z y w r ó c o n y  d o  m a j a t k u ,  
ł a s k  i  z a s z c z y t ó w  —  ż y d y  n a 
b r a ł y  w o d y  w  u s ta .  J u ż  o  R u d -  
k u  n i e  p i s z ą ,  n i e  p r z y z n a j ą  się. 
d o ń .  A l e  ta  n a j p o d l e j s z a  z  k r e  
a t u r  j e s t  w ł a ś n i e  u o s o b i e n i e m  
ż y d o s t w a .

WŁAŚCIWE TE M A TY
Z a m i a s t  p i r a t  o  p o p i s a c h  w  

c y r k a c h  a m e r y k a ń s k i c h  r e b e -  
g o  z  K o z i a ,  c  p r a s a  ż y d o w s k a  
w a ł k u j e  i  d e b a t u j e  n a d  k o n 
g r e s e m  k a i o ł i c k ;m  w  P o z n a 
n iu ,  r o z t r z ą s a  z  p u n k t ą  w i 
d z e n i a  p r a w a  k a i i o n i c z T u g o  
z a t a r g  z  m c i i  o p o l i i ą  S a p i e h ą ,  
z a s t a n a w i a  s i ę  c o  u c z y n i  P a 
p i e ż . . .

C o  z a  t u p e t !  G d y  r e b  A l l c r  
z  G ó r y  K a l w a r i i  w r a c a ł  r a z  
k o l e j k ą  g r ó j e c k ą  —  l o k o m o t y  
w a  r o z j e c h a ł a  w i e p r z k a .  R e b e  
r z u c i ł  w t e d y  k l ą t w ę  n a  m a s z y  

' n i s t ę  z a  t o ,  ż c  g o  n a r a z i ł  n a  
i w i d o k  n i e c z y s t e j  k r w i .  P o w 

s t a ła  w ś r ó d  ż y d ó w  d y s k u s j a  
c z y  n i e  n a l e ż a ł o  o b ł o ż y ć  k l ą -  

j t w ą  i k o n d u k t o r ó w  i  l o k o m o -  
t y w y

O t o  s t o s o w n e  d la  p r a s y  ż a r 
g o n o w e j  t e m a t y ,  ( k o l . ) *
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C y f r y ,  k t ó r e  k r z y c z ą
Sensacyjny referat prof: Romera

ita n a d zw y c za jn ym  zje źd zie  lwowsklests „ Z a r z e w ia "
W  dniu 21 czerwca 1937 r. od

było się we Lw ow ie nadzw yczaj
ne waine zeb ran e  skupienia 
lwowskiego „Zarzew ia ", na któ
rym prof. Romer w ygłosił dłuż
szy re fera t, bardzo znamienny dla 
rozwoju  sytuacji na terenie Ma
łopolski W schodniej. N ie  mogąc 
ze względu na rozm iary przyto
czyć tego referatu  w  catości, za
mieszczamy poniżej szereg w y ją t
ków.

„Oto skróty faktów — mówii prof. 
Rumer, ilustrujących sytuację w pol
skim 3tanio po:__adar.ia na południo
wym wscho jzie R. P.

P A Ł A C  I  R U D E R A
Liczba polskich szkói powszech

nych spadła w latacn 1926— 1928 na 
obszarze trzech województw połud
niowo-wschodnich z 2598 na 2261 — 
po r- 1928 wstrzymano publikację od
powiednich danych. O rasirojach u 
góry świadczy świeżo wzniesiony pa 
łac —  szkoła państwowa ruska im. 
Szaszkiewicza naprzeciw rudery — 
szkoły po.skiej im. T. Kościuszki, lub 
oez uchwały sejmowej zorganizowa
ne państwov.e g.mnazjum ruskie, po
mieszczone... w pałacu Siemieńskich- 
LewickicL.

Do r. 1927 z parcelacji w ielkej 
własności przeszło w ręce polskiego 
chłopa 140 tysięcy nektarów , ruski-' 
go 50 tysięcy nektarów. vV latach 
uantępnyci. do roku 1934 stracili Po
lacy z zysk1! lat i920 —  1927 blisko 
50 tysięcy hektarów, Rusini zyskali 
dooatkow. przeszło 160 tysięcy hek- 
ta.ów. W  tempie wywłaszczenia Po
laków osiągnięto tu, na południowym 
wschodzie R. P  wielokrotny rekord

Tasci sam antypolski kura koloni- 
zaeyjny zapanował po r. 1928 na W o
łyniu. Do r. 1927 wynosiła liczba pol
skich nabywców z emi 42 proc., od r. 
1928 do 1935 tylko 20 procent:

O BR O TY  
. C E N T R O 4O J U Z U '
Lata 1928 i 1929 stały się też 

przełomowe w  b.jansacti rusk-ego go
spodarstwa. Obroty Centrosojuzu, le
dwie przekraczające 2 mil ony zło
tych w r. 1926, w dwu następny h 
latach podskoczyły do 7 i 10 milio
nów złotych. Taką samą ewolucję 
wykazuje w latach 1928 .— 1930 „Ze- 
mclny Bank Hipoteczny", w tym też 
okresie powstało 53 procent ogółu ru
skich spółdzielni".

P rzy taczan e  następnie dane, 
dotyczące rozw oju  czyteln ictw a i 
prasy ruskiej, p ro f. Rom er m ów i:

„Jesłi w końcu y spomiumy nie o 
swobodzie, a o protekcji oficjalnej w 
lozwoju ruskich organizacji bpolecz 
nych, w przeciwstawieniu bezpośred
niego czy pośredniego drogą etaryza. 
cji narzuconego polskiemu życiu pu
blicznemu hamulca, jedli dodamy, że 
liczne rzesze urzędników, .ia których 
barkach stanął przed wojną gwara 
polskiej kultury ziemi Czerwień
skiej. dziś do społecznego zjcia pol
skiego zostały wprost niedopuszczo
ne, to ziozmniemy, że rozszalała a 
tolerowana w tych warunkach propa
ganda z hasłem „Za St n!“  lub „W y- 
honim polskich zajdow!'", zagrżająca 
na każdym kroku polskiemu mieniu 
i życiu, staje on; kategon cznym za
przeczeniem polskiej władzy ni tym 
terenie.

„Ostatnie studia moje potwierdzi
ły te niepokoje w przerażających roz. 
miarach. Jak przykre i bolesne są te 
widma, które ujawnię, jest rzeczą bn- 
mienia podnieść kr z. s rozpa. zy, 
skargi i przestrogi... Niech Łie zbu
dzi całe polskie sumienie".

P R E ż s i i  ś c  
B IO L O lflC Z N A

„W  okresie przedwojenni m pol
skość ziemi Czer-eierukiej nie rylko 
promieniowała kultura, tle i n epo- 
spolicie górowała mstcŁlnie nad lud
nością ruska. Prężności społecznej, 
kulturalnej i gospodarczej odpowia
dała potraw prężności biologiczne!.

„Przyrost ludności, jako objaw 
prężności biologicznej, był na tej zie-

iunkcją poiskoscu W -bazarach 
„rwważiue poIsLich roczny przyrost 
ludności wynosił blisko 11 na i OOO 
na czysto ruskich spadł do 9. Co siY 
działo później, nie wiśmy, gdyż od
budów »na Polska nie miała zrozumie
ją  dla największego bogactw-, ja

kim jesi dla państwa cziowiek, a póź
niej zapozlala, czym jest dla pań
stwa naród. Dla lat 1927 —  1930 o- 
'łodzono nareszcie szczegóły ruchu 

luJno, i.„ Dlaczego później i tę pu
blikację wstrzymano? Oczy., iście, 
prawda _ w ocr kole, alt najniebez
pieczniejszym dla gcspouai„a jest., 
życie w nieśy. .adomosci i okłamj wa- 
niu samego siebie.

POLSKA PRZEW AGA 
ZACHWIANA

„Idźmy do rzeczy: rok 1927-my
zachwiał wyraźne i ,ady wspomi ianej 
polskiej przewag biologicznej. P rzy
rost IuduOści v  phwiatacn o polskiej 
pr adze -niósł wtedy nieco pc 
nad 13 u id00 w powiatach czysto 
ruskich 10,5. 1 końcem okresu z ba

1928/30
1931/33
1934/36

d."tuBo (1930) Polsaa przewaga bic 
‘ ogiczi zora ła  zniszczona doszczęt
nie. Dokument nie tylko materialnej, 
ale i psychicznej ruiny na eałej li
nii.

„Ł  nieiit mych szczegółów dl lat 
1927 —  1930 przytoczę jeden:

4 TYŚ HM KW  
ROCZNIE

„Oto pcaczas gdy jeszcze w roku 
1927 n_ przeszło poiowK. trzech wo
jewództw południowo-wschodnich R. 
P. górował polski przyrost ludności 
nad ruskim, śreanio blisko o 30 pro
cent, rok w rok traciliśmy 4 tysią
ce jm  KwadrutŁwych z przewagą bic. 
logioHią polską, u polska przewaga 
nn tag bardzo zredukowanym terenie 
spaaia w r- 1930 ym do znikomej w_r 
tości 6 procent. Puent, -yskiwali rok 
rocznie i tysiące km kwadratowych 
przy Btałym wzroście średniej prze
wagi do 30 procent.

„Niecn nikt nie waży się składać 
za te procesy win> na społeczeństwo 
polskie tych ziem.

Indeksy przyrostu  ludności 
w  procentach przyrostu roku 1927 ;rz.-kat 

rzy.-kat gr.-kat. żydzi rwang. prawosł. gr  -kat 
111 128 116 115 105 — 17
92 li.2 103 86 86 - 2 0
82 87 111 95 6 9 — 5

„Szczegółowi i badania stosunków 
spółeczno-politycznyco i biosocjal- 
itych ziemi Czerwieńskiej dostarczy 
ły dowodu, że stan bmsocjamy wy 
rużający się przęTostem ludności 
jest najczulszym i najwszechstron
niejszym manomuitTso jego prężno
ści, który daje najściślej wyreżomą 
niarę czego ud uauego elementu et
nicznego w danym momencie możiu 
się sp rdziewać. czego od niego moż
na «ąd*v.

„Stąd interes badan l  nu indeksem 
tej bioeocjalnej prężności dla po- 
s; czegóin rch grup wyznaniowych. 
Stan materiału wyklucza szczegóło
we badania regionalne, ogranicza nas 
do poznam sytuacji w ciągu lat 
1927— 1536 w całej iPoisee. O to jed
nak idzie.
Pa/R/A iH IE R IC U L E

„Indeks śdśl. porównywalny uzy
skano obliczając przyrost ludności dl* 
Hoszciekóln.,ch grup wyznaniowych 1 
dla każdego roku, a wyrażając gb 
w procentach st-nu z r. 1927. Co się 
pokazało —  stwierdzają cyfry:

Różnice indeksów
rz-Kat. 
żydzi 
—  5 
— I I  

-29

rz-Kat. 
ewang. 
—  4 
.+  6 
— 13

rz-kat 
prawosł. 

-I- 6 
+  6 
+  13

średnia

1928/36
95 109 110 99 87 — 14 — 15 +  8

Brak logi ii i konsei wenejt
w  m ia n o w a n iu  ulic i placów

Ostatni Z jazd D elegatów  P o l
skiego Tow arzystw a K ra joznaw ' 
czego zrw ócil uwagę na poważne 
spustoszenia, jak ich  dokonują sa 
morządy m iejskie w  dziedzinie hi 
storycznych nazw ulic i placów w 
naszych miastach i miasteczkach.

Dawne m iasta polskie w nazy
waniu ulic i placów wykazywały 
n iew zru szen i logikę i konsek
wencję.

Środek miasta zajm ował plac, 
zwany Rynkiem Każdemu było 
wiadomym, ze jes t to .centrum 
m iejskiego osiedla, przeznaczone 
dla życia  handlowego.

Od Rynku rozchodziły się w 
różnych kierunkach ulice (p rze
ważnie po 2 z Każdego rogu Ryn ' 
ku ), prowadzące do sąsiednich 
miast. U lica, prowadząca do K ra  
kowa nazywała się Krakowski}, 
do Piotrkowa. —  Piotrkowską, do 
Kalisza —  Kaliską i t. p.

U lica, przebiegająca wzdłuż 
obronnych wałów m iejskich mi a 
ła nazwę Podwale, prowadzące 
do Zamku —  nazywała się Zamko
wa, zam ieszkała przez Szewców 
—  Sze%vcka, garncarzy —  Garn
carska, prowadząca ao praw iecz- 
nego św iętego gaju  —  Bugaj.

K r ó l  J e r z y  r  f

„ n i e z n a n y m  a d r e s a t e m 1'
Uroczystości koronacyjne w 

Londynie zw róciły  uwagę całego 
św iata na A n g lię  i je j  monarchę, 
króla Jerzego V I. Ze wszystkich 
stron globu napływają depesze 
gratu lacyjne, a na niektóre, do
piero te ia z  nadchodzą podzięko
wania wysyłane przez kancelarię 
dworską.

W śród stosu telegram ów  znala
zło się również pismo wystosowa 
ne przez 14-letniego ucznia Teodo 
ra Jew tica z Kocane (Jugosła
w ia ). M łody cnłopiec, zaadieso- 
wał kopertę, poa wpływem  poś
piechu nieco mylnie, m ianow icie: 
„Jego KrólewsKa wysokość, Jerzy 
IV , król W . B rytan ii, cesarz Ind ii 
i w ładca dom iniów zam orskich".

Tak zaadresowany list spraw ił 
n iezwykły kłopot poczcie londyń
skiej. Funkcjonariusze znani z? 
swej skrupulatności, łam ali sobie 
głow y komu doręczyć list. Prze

syłka tymczasem wędrowała z jed  
nego urzędu do innego. W  każdej 
instytucji pocztowej zaopatryw a
no ją  w  odpowiednie pieczątki, któ 
re brzm iał) „adresat nieznany". 
Po  dwóch tygodniach stałej wę
drówki, lis i został zwrócony na
dawcy.

Zrozpaczony tym  chłupiec napi
sał zaraz nową depeszę^ w  której 
uniewinnił się z opóźnienia, a na
stępnie podał w łaściw y adres kró 
lewski. N ie  długo trw a ł smutek 
Jewtica, gdyż zgłosił się ao n iego 
jugosłow iański zb ieracz i fi la teb  
sta M artin, który za cenną i ory
ginalną kopertę, zaopatrzoną w 
15 odsyłaczy, zapłacił 22 000 di
narów ,

Jak donosi prasa jugosłow iań
ska, obecnie ju ż amerykański klub 
fila te lis tów  pertraktu je z M arti
nem w  spraw ie odkupienia ed nie
go za znacznie wyższą sumę, pa
m iątkowej koperty.

Dziś w  w ielu  historycznych 
miastach i m iasteczkach n ie ma 
ju ż Rynku. Jest natom iast Plac, 
ochrzczony im ieniem jak iegoś 
w ybitnego Polaka. Dawne nazwy 
u lic: PiotrKowsKa, KalisKa, W ar
szawska, Krakowska —  wskazują 
ce w yraźn ie kierunek ulicy —  jcni 
ka ją  coraz częściej na rzecz nazw 
zw lązanycn % nazwiskam i nieraz 
przem ija jącym i w  h istorii, B «r  
dzc często spotyka się fakty, ie  
raay m iejskie,’ wykorzyfełując 
przejściow ą więtuszość, przepro
wadzają zm iany iu w u lic histo
rycznych lub topograficznych dla 
uczczenia pam ięci m .łegc sonie 
patrona czy '  przedstawciela, W  
w ielk ich  m iastach, gdzie iatn ieje 
zorganizowana fachowa opin ia 
projekty zmian nazw h istorycz
nych ulic i p laców  spotykają się 
z Kategorycznym sprzeciwem. Go 
rze j jes t w  małych miasteczkach, 
w  których nikt nie stanie w  obro
nie tradycy jnej nazwy ulicy.

M iasta nasze w  w iększości w y
padków nie mogą o sobie pow ie
dzieć, iż  posiadają zby t w iele za
bytków i cech historycznych. Dla 
tego tez przekreślanie nawet tego 
skromnego dorobku h istoryczne
go, który tkw i w dawnych naz
wach ulic i p laców  je s t praw dzi
wym m arnotrawstwem.

Czcijm y pam ięć naszych w ie l
kich Rudaków, nazywając ich 
Im ieniem  nowe ulice i p 'ace, ale 
nie m arnujm y tego, co nam prze 
szłość pozostaw iła w  dawnych 
nazwach ulic i placów

Polskie Tow arzysrw o K ra jo 
znawcze zw róc iło  się dc M in ister’  
stwa Spraw W ewnętrznych  z me
moriałem. w  którym  prosi o 
niezutw ierdzenie zmian ulic i pla 
ców bez przychylnej opnii Konser 
watorów  państwowych.

„Cyfry owej tabelki już nie mó
wią, a krr-czi. czy wiecie, że w Pol
sce gorzej od Polaków , wiedzie się 
tylko gars.ee prawosławnych, w Pol 
sce dobrze t/lho Rusinom, żydom 
przede Wszystkim, a od zmiany poli
tyki „gia.Jcznej także 1 Niemcom.

„W  ponurych cyfrach polskiego 
Salda biologicznego mieści sie całe 
ii-w rogie saldo etatystycznej gospo
darki polityczne:, gospodarczej i spo 
łtczAO —  narodowej i wołanie nr 
al rat: Patria in pericule!"

W  dalszym ciągu swego re fe 
ratu p ro f. Rom er rozpatru je przy  
czyny polityczne które w ywołaiy 
ten k a ta s ^ fa in y  stan stw ierdza
ją c :

„Dis wzmwnieria tej tezy musi 
mj bobie otwarcie i mężnie powie
dzieć że długi okres zła w Folsce 
rozwijał się przez izeieg lat. Z do
kumentów, które przedłożyłem, wy- 
r.ika, że to zło poczęło się w latach 
1927 28, zaostrzyło się w r. 1930-yw 
a ć«8zło do swej kulminacji w r. 193? 
kiedy Unarodowienie naństwa ostat
nią ordynacją wyborczą zostało przy 
pieczętowane.

W KALISZU
zaprenumerować „ A  B C“  motam 

u p. DurczyńsLiego 
" L  Piłsudskiego 17.

Polska ekspedycja grenlandzka
r o z b i ł a  o b ó z  u  k r a w ę d z i  l ą a o l o d u

Polska ekspedycja naukowa na 
Grenlandię pod kierownictwem  
prof. Kosiby donosi droga radiar- 
wą, v ia  Kopenhaga, i e  w  dniu 16 
b. m. wyprawa założyła bazę głó

wną .ia brzegu fiordu  AwfersioF- 
fik  u krawędzi iądolodu.

W szyscy członkowie w ypraw y 
sa zdrow i i  przesyła ją  przyja
ciołom i b/mpat/kom pozdrow ie
nia. 1

Prace w ykopgKsbow e
w  K ł e c k u

prehistorykówPrace nad odkopaniem świeżo 
odkrytej w Kłecku osady bagien
nej są w  pełnym ioku 10 robot
ników, warstwam i zb iera zie
mią, przesiewa ją  i wybiera napo
tykane znaleziska. Po  3 - dniowej 
pracy roootnicy dotarli do drew 
nianej konstrukcji, której óliższe 
badanie nastąpi pc pOY.Tocie 
członków ekspedyeii wykopali--

W y s t a w a
ku czci besc&rtes'a

W  dniu 10 lipca otw arta  zosta
nie w  B ib liotece N arodow ej w  
Paryżu  wystawa pt. „Descartes 
i jego  epoka", W ystawa organ izo
wana z okazji 300 roczn icy uKa- 
zania się słynnej jegc „Rozpra
w y o m etodzie" i m iędzynarodo
wego kongresu filo zo ficzn ego  po
święconego DeiScartes'ow i zawie-

skowej ze zjazdu 
w  Zamościu.

Preh istorycy przyw iązu ją  de 
wykopalisk w Kłecku duże zna
czenie, spodz.ewając eię cennych 
dla nauki odkryć. .• /1

bezpłatny wstęp
na wystawę w  I.P.&

Onecna wystawa .nalarska w  Insty- 
ti e Piopagandy Sztuk? dobitą? jur 
rońca. Zamknięoc jej nastąpi dnia. 4 
lipca. N ł  wystawę składaj, się wiei- 
Kn ;o śm i« ’c.n wystawa Z. Walisze#. 
siiego (1897 —  1936), zbiorowa A. 
Rafałowskiego oraz akwarelt L. Ad
wentowicza. Instytut Piopagandy 
Sztuki, pragnąc uprzystępnić jaknai- 
szerzej powyższa wystawę, komuni
kuje, że we wtorek inia 29 b. m 
wstęp dia wszystkich zwiedzających 
będ; ie oezpłatny. — -

'nstytul Pronagandy Satuki _omu-
nikuię. źe di z e w o m , japońskie, « -
mov ;on< podczas .1 MTęazyna

rad będzie portrety, rękopisy, p a - j ^ i  Wystaw1 Drzeworytów w  IP5..
miatki i r ie rw sz- wdania dzieł iadeszt"  i wyaawane s; w  Kancelarii miątKi 1 p ierwsze wydania dzieł tut $  Królewska i3, w  godz.
w ielkiego filozofa. 4 — 6.

D y p l o m o w a n e  c z w o r & c a k i

Sławne czworaczki amerykańskie, nazwiskiem  Keys, dziś 23-leł- 
n ie panny, uzyskały jednocześnie dyplom y ukończenia Un iw ersy
tetu w W acolin, stanu Tezas Na zdjęciu  naszym dyplomowane 

czworaczki pp. Roberta, Mona, M ary i Leota.

HEBDA WESTŁNBER6ER ł l >

DR. PIED.

K M I N  F I S Z E R
p o w i c s c

Karin Fiszer po śmierci swego m*;ia słynnego .otnika, który «  
rok po ślubie zgins1 w katastrofie .otniczej, wstąpi,a na medycynę. 
Od hwili skończeń5a uniwer .ytc.u, życie je j płynęło .mędzy gabme- 
1- M -karskim przy ul. Neitelbeck, w Berlinie, szpitalem a domem, 
gdzie wychowuje Elzę Wendt, którą k ied ji przypadkowo spotkaia na 
ulicy i zabrała do : w ego aomu.

Pręt Hugo Winkler słynny medyk berliński wrócił po 
8 tygodniowym pobycie we Włoszech 1 prosto s dworca przyjechał 
i» K ir*n podziel’6 «ię wrazen!ami. Na Capri spotkał młodą osobę 

Ninę Fasąuali, która odznaczała się niezwykli intuicję pramcząeę s 
jasnowidzeniem. Ponieważ Nina wykazała także zdumiewającą orien 
►ację w zakresie zagadnień —  naukowo - medycznych, zaciekawiony 
Huło Winkler lapratza ją do Berlina. »

Gdy Karin i dr. Winkler zajęci aą .ozmową o Italii, Elza w tvm 
czasie noszta od Sport Palatz‘u, gdzie zawarła przygodną zna
jomość z młodzieńcem m zwiskiem Hoffman. Do domu wróciła dopie - 
ro o 7-ej rano, onowiad ijąc swe- par i, ze noc spęaziła u przyjaciółki.

W  czasie rwyefl godzir przyjęć Karin dosta e bilecik o< męża je
dnej ze awy-h pacjentek p. U llrch, który wzywa ją do żonv.

W łoszce nie pozostaje nic innego do grubienia, jak  rów 
nież wstać. Zdaje sobie sprawę, że to m a być odprawa dla 
niej... Karin czuje swoj nietakt, ale jest je j to zupełnie cho- 
jętre, nie może już dłużej słuchać tej wstrętne pap l-n iny!

—  Mille grazic —  jąka  signora —  mille grazie i aowidzc- ,

m a! Bardzo mi byłe m iło poznać tak interesującą osóbkę... —  
Serdecznie i przyjaźnie uśmiechnięta zwraca się do E lzy —  
a rivederci piccola signorina, przyjść do mnie kiedyś do ho
telu na herbatę, pani jest taka kochana i sympatyczna!

Karin stoi niewzruszona, E lza promieniuje, a między 
obiema prześlizguje się Signora do przedpokoju, gdzie wśród  
ciągłvcn śmiechów i paplaniny pozwala się ubrać w  płaszcz 
i znika pozostawiając za sobą słodki, nieznośny zapach per- 
fum.

Gdy E lza wraca do pokoju. R enu  stoi przy oknie i opie
ra czoło o chłodną szybę. W zdrygnęła  się usłyszawszy kroki 
Elzy, podeszła do biurka, nerwowa i bezł stdni s zaczęła 
wszystko przesuwać i przekładać, by po chwili położyć 
z powiotem  na miejscu.

—  Otwórz okno Elzo —  odzywa się —  ohydne te perfu 
my! —  po krótkiej chw ili: —  jeżeli cię zaprosi na herbatę, 
odmówisz, słyszysz Elzo! T a  kobieta jest dla mnie antypa
tyczna.

Elza wykrzyw ia przekornie usta. myśląc: dla mnie prze
ciwnie, bardzo sympatyczna, a głośno odzywa sie.

—  Ja uważam, że jest bardzo interesująca i m iła i właści
wie b a r d z o  ehetniebym do niej poszła na herbatę.

Karin me odpow-ada, po chwili pyta się.
—  Czy prędko bedzie kolacja? Strasznie jestem głodna!
Teraz E lza nie odDowiada —  um yślnie' Pierwszy raz

stawia się tak bardzo. N ie  zauważa tego jednak Karin —  za
dowolona, że Elza zostawia ją  samą.

Sama w  końcu... dzięki Bogu sama!, kjtrzeba je j tego 
Siada przy biurku i oparłszy się łokciam kryjt twarz w dło 
niach Jeszcze jako małe dziecko tak robiła, gdy chciała się 
nad czymś zastanów ić. A  obecnie bardziej niż kiedykolwiek  
potrzebuje wejść w siebie 1 głęboko rozważyć swój metaki, 
Dlaczego ta N ina  Paska li jest jej tak bezgranicznie wstręt

na? Dlaczego była dla nie; taka niegrzeczna i wyrzuciła ją 
wprost za drzwi? Cóż ona zawiniła? Że me w oapowiedniej , 
porze do niej przyszła? Karin  zna siebie i w ie z jaką aniel
ską cierpliwością zwraca się zawsze do najmesympatycz- 
niejszych dla niej ludzi!

W  tej chwili zdaje sobie sprawę, że jeżeli naprawdę ta 
kobieta zostanie dłużej, to ona straci Hugona W ink lera  
Zbyt wzburzona tą mysią mówi sama do siebie. N ie  zniosę 
tej kobiety, tej szarlatanie! obok takiego człowieka, jak  W in 
kler! Nie mogę wprost słuchać tej je j paplaniny quasi nau
kowej, której się wyuczyła, jak  papuga! Co m a z tym mieć 
wspólnego ten prawdziw ie uczony i inądry człuwiek? N az 
w ała  się jego koleżanką! Bezczelna! Gdyby przynajm niej 
pow iedziała ; przyjaciółka! W ie lcy  ludzie m iewali i m iewają  
czasem takie nic meznaczące przyjaciółki... możne by nad  
tjm  przejść do porządku... czy można by?... Czy naprawdę  
można by?...

Karin próbuje sobie to Drzedstawić. Siedzi u niej W  ;nkler 
w  tym fotelu, w  którym zawsze s aduje... ona naprzeciw nie
go, a między nmri ta hałb śliwa pap la jąca signora... N ie ! 
W ykluczone! A  może jeszcze do tego Hugo z zakochanym* 
oczami —  pieszczotliwym uśmiecnem... N ie ! nie chcę! Niech  
raczej Hugo W in k le r  nigdy u niej się więcej nie pokazuje, 
To juz lep ie j!

Po wzburzeniu następuje reakcja i Karin znów pyta sie
bie, „a przecież jestem jego przyjació łką!" Jakaż to zatem  
przyjaźń, odwrocie się nagie od niego, opuścić, dlatego, za
poznał inną niesympatyczną dla niej kobietę? Jatco lekarka 
musi utrzymywać stosunki z wielkim , sławnym  kolegą, ja 
ko przyjaciółka powinna ostrzec tego kolegę przed szarla
tanerią tej kobiety...

(D .  c. n .j.
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T^ATK  W IE LK I: nieczynny 
TEATr NARODOWY Przedsta

wienie zakupione. .Powrót Przalęt- 
Wtgił"

JEa TR POLSKI: „Cezar i cHOwick" 
FF.AIR M AŁY : J.tudw teoria

•oói.,-* Cwojdz lisUJejTŁ 
TEATR -T T N I: O godz. 8 ..K.ól 

*ioczęgów".
TEA r R ATENEOM VTk,ótce ,Za- 

rdrf>ść i medycyna” .
T tA T K  NOW Y: Uzii komedia „WOj 

na kobieta*’ Salacrou.
TEATR K . . iv ERALNY: „Mecenas 

Bolbec t jego mąż**.
TFA1K M ALK KIE I- Driś me- 

‘ zynny. Jutro ostatnia poposudmów- 
ka. o godz. 4 „Mała Kuty i wielka po
lityka".

TEATR S.i5: „Koletta*.

w dru gim  dniu obrad W a ln ego  

Z jazdu  D e lega tów  S tow arzysze
nia Cnrz N aród . N au czyc ie ls tw a  
Szkół Pow szech n ych  ranc deba
to w a ły  kom isje.

P o  połudn iu  na zebraniu  ple
narnym  pow zięto  sze reg  uchw ał.

P od n ies ion o  kon ieczność p rze 
p row adzen ia  n iezw łoczn ie  r ew iz ji 
p rogram u  nauki w  szkołach po
w szechnych .

R e z o lu c je  z j a z d u
Idzie prztde wszystkim o wy

chowania relig ijne- Dziś obowią
zujące programy, których tnyśl 
przewodnią tworzy kultura P o l
ski, pom ijają praw ie zupełnie je j 
stronę relig ijną. Zjazd domaga 
się, aby nauczanie wszystkich 
przedmiotów przeniknięte było na

re lig ijn e  celem kształcenia nioc 
nych charakterów 

N a s tęp n ie  Z ja zd  uważa za 
w ie lk i b łąd obecnych programów 
n ieu w zg lęd n ia n ie  w ych ow an ia  na 
rodow ego . Szkoła wLina jak n a j
siln iej zacieśniać w ięzy n ierozer
walne, łączące jednostki z  naro
dem polskim. Musi budzić w  dzie- 
ciach polskich poczucie dumy. 
godności, żarowej ambicji naro
dowej. Ma rozw ijać świadomość 
narodową, zrozum ienie dążeń, po
trzeb oraz naj.słotn iejsz/ch inte
resów  naroau polskiego. ■

Podręczniki s z k o l n e

Z ja zd  zw róc ił uw agę na lic zn e  
bardzo i don iosłe b ia k i p od ręczn i
ków  poleconych  do użytku  w szko. 
łach. N iek tó rym  p o d r ę c ^ k ^ m

uką Kościoła Katolickiego, jego  ! obcy jest całkow icie św iatopogląd

W PŁOŃSKI1
zaprenumerować „ a RC" można 

u p. Edwarda Sm ie*anowskitgo
ul > łe x k i  ' *  •* * '•>

tradycją i obyczajami. W  wycno- 
waniu należy w  jak najszerszym 
zakresie wykorzystywać uczucia

'W t s e r J r u  

Czytelników polecamy:
Byłą nauczycielkę, bez pracy cho 

rą na serce, kaiekę na nogę. Zwraca 
się r gorącą prośbę o pomoc na buei- 
ki ortcpeoyczne Łaskawe ofiary p >- 
simy kierować do kantoru ABC!. Je- 
ro7oumsKa 3a. ■

O G Ł O m m i &  D R O B S I E

katolicki i naroaowy. Są nato
miast przeLiąicnięte doktrynami 
pacyfizmu m iędzynarodowego i 
socjalizmu. Zdiadzają  czasem wa-

w et niedwuznaczne uznanie ’ dla 
Rosj. sowieckiej.

Przy  obsŁazaniu stanowisk na
uczycielskich w  publicznym szkol 
n ictw ie powszechnym, zdauiem 
W alnego Zjazdu, należy kierować 
sie zasadami następującym i" od
pow iedzialne obowiązki nauczy
cieli w s.kołach polskich spełniać 
należycie mogą tylko Po la cy ; dzie 
ci katolickie nie powinny m ieć w 
żadnj-m wypadku nauczycieli ub- 
cych wyYSnad łub bezwyznanio
wych.

Ze względu na zasadnicze sprze
czności, ja k it  zachodzą w świato. 
poglądach i strukturach psychicz 
nych narodu polskitgc i żydow
skiego według opin ii W alnego 
Zjazdu w  szkołach, w  których 
kształci się m łodzież chrześcijań
ska, nie powinno być dzieci ży
dów uch.

W alny Z jazd domaga się pozo
stawienia szkołom zupełnej swo.

L

body w urządzaniu obchodów i u- 
roczystości, ponieważ częste ich 
organizowanie doprowadziło do 
spowszednienia, zbanahzowania, 
przesytu. W  ten sposób ze środ
ka wychowania obchody zamie
n ia ją  aię niekiedy w narzędzie 
dem oralizacji.

Za warunek niezbędny produk
cyjnej pracy nauczyciela zaiów- 
no w  zakresie nauczania jak i w y. 
chowania uważa Zjczd znaczne 
Ammejszenie liczby uczni, przy
padających na jednego nauczycie
la. -

W alny Z jazd domaga się, by w 
zapowiedzianej od 1 kw ietn ia 1938 
r- re form ie uposażeń przewróco
no przynajm niej normy ustawy u- 
posażeniowej z 1923 r. Chodź’ w

-

szczególności o przywrócenie 
datku rodzinnego

Prezesem  Stowarzyszenia 
otał nadal p. Micha! Siciński.

do-

zo-

i e  p o z y s k u j e s z
*

d l a  A B C  n o w y c h  

p r e n u m e r a t e r ó  w

P o ł k n ą ł  50 g r ,
i 3-letni Wiesław Kornilsk, zamiesr- 
Kały z rulziCŁmi przy ul. Ożarowskiej 

i nr. 13, bawiąc się monetami połknął 
50-groszówkę. Dziecku udz.elll pomo- 

* cy lekarz pogotowia.

K  I n Ł

A .  WY rWÓRMiA BIELIZNY
Ś n i  ( I C U i C k l  Warszaw:

• U L 3 f  L III  J A t  Koszyaowj. 43, 
polec® oieiizne: aamską, męską,
dzieemną poście.ową, piżamy, biu
stonosze i pasy brzuszne Firma ist 
nieje os .Id lz r. 10 proc. raDatu aia 
okaziciela nin. ogłoszeniu, Sprzedaż 
ue ta liczna i hurtowa.

C. I  BORUCKI ROŴs1Fâ 79
PŁASZCZE, PELEHYN”  impregno
wane. Artykuł* plażowe, PASY ela- 

POŃCZOCHY lecznicze Obu
wie"^ ;nfe, teniaowe, pokojowe, gim- 
tiastyczne.

h A T F R I A ł Y

KAPELUSZE

BIELSKIE 
AUGIELSrklE 

„SPuRTEX” i DODATKI .Ra\V!ŁC- 
KIE la.iio poleca C. KRAWCZYŃSKI 
HOŻA 2ó (sklep).____________________

Męskie odświeża 
pierze, nicuje i 

fasonuje nowootworzona nraeowniu 
A. JANECKI, Złota 8 przy Marszał
kowskiej ffr «n t sklep;, Mocnie, ®°" 
lidnie, tanio i punktualnie

GDYNIA
k u r s  w ir. r z y  o  m o r z u

1 Di.ia 27 bm odbyła sie w obe; nc ■ 
ści przedstawicieli władz gdyńskich 
oraz światowego Związku Polaków z 
Zagranicy inauguracja kurta wietrzy 
o morzu polskim dla Polaków — 
studentów z zagranicy. Po powitaniu 
uczestników kursu przez prof. Hiia- 
rowicza wygłosił profesor Państwo
wej SzKop- Morskiej w Gdyni kpt. 
Kosko wyl,t ad na temat „Podstawo
we pojęcia & żegludze morskiej".

INOWROCŁAW
W YPADEK LOTNICZY

W ccas:e lądowania samolot Aero
klubu Poznańskiego, pilotowany przez 
p. Kowalskiego Boi. wskutek utraty 
szybkości skap^ow al. Podwozie ulegio 
uszkodzeniu. Pilot i obserwator wy
szli z wypadku bez szwanku.

L U B E L S K I E
WSTRZĄSA 1ĄCY WYPADEK 

OjcOBÓJSTWA •-
(w ) Poaczas rąbania drzewa w |«- 

sie w pooliźu wsi Preszczówka (pow
A A  1  H IC  A  7  l A  — f c J F  R l  I f taozyńsKij, wynikła Sprżśfczka oo-

» l- i/  ■ ' ■ • w b l  | mifcM7v 50-lfctnjpi Jujem Miraszewsk ni
Firmą chrześcijan') a ,J. CIĘtKUW -1 e jeód*umy*łova chorym ■synem, 27 
Sn.i"4*tac irzeen Krzyży 13 - -  No letnim Micliaiem. Vv pewnytu monit"- 
YT  Swzat. 3S>. — Pierwsze źródło’ cie-wariat, wpadisz_ w szal. rzucił 
—  Własna wytwórnia! — Pokoje się i polanem na ojca i . począł tim

K f o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

Maitriały budowlane: Cegła. Pu
staki Gips Cegła szklana Vv„p 

no. Cement. Stal zbiojcniowa „Isteg” 
Wajiny stalowe emaliowane „Olkusz" 
Posadzka dęboTta j terrakotowa, Gla
zura. Ooale, Płyty podłogowe 1 Inne 
artykuły gamo we ..Wolbrom" Kafle 
zwykłe 1 majolikowe K ry ie dachów 
napa t ruberuiderr i t. d. K. UolańsKi 
Warszawa, uL Królewsk. 23-a Tel. 
335-06. - ■ ~

H E B L E

Pracownia ubiorów męskich Bracia 
Gbwanoli. Złota 4 Tei. 5.09 93 

Przyjmuje v. .zeikie zamówienia. Pier 
wrzoTzędny krój. Punktuulne wykoń
czen i okazicielowi niniejszego ogło
szenia 10 proc rabatu.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor dający s.lup odbiór na gło- 
śr.;k, bez użyci,'i prądu akumulatora i 
oateri, Komplet z głośnikiem bez an- 
tenr zł. 45. —  Życzącym schemat bu- 
nowy t  opisem 1.25 (nrzek poczt.),
demonstruje w godz 1S —  20. Zakła 
dy Raoiotechniczne „DEZET” Nowy 
świat 21 in 27 teł. S.i7 74

w entylatory ’.lekfrvczne. 
- - ^-óitazowr O- 

urdośmAtowr na sta‘ »  rracę dla tarv- 
■ylr. cukierni, kin. sał puhhctnych 1 td 
Vytwórn:* Ł  Wasiotad Zioła 563 
el ficw-rO.

WYPRZEDAŻ t Korzystna oka
zja tamego naoy- 

cia obrazów, współczesnych malarzy 
pelsk.ch. Ctiiy niebywale niskie — od 
3 złn.ych. Na trie^cu ramy i artysty
czna oprawa ob-azow Zygmunt Et- 
g trt Świętokrzyską 36.

Jo zbiorów, 
wielki wybó- Kupujn

—  sprzedaje   zamienia najsta:-
sza firma fi.atelistyczra. Zygmunt 
E ngler ś-to  K ~  rska 30.

ZLECENIA, interwencje — ąpra- 
- wacl. majątkowych, 

handlowych, ^Wsiowych, *dra nistra 
cyjrych.. skarh-wycL sumiennie —
Myhkn z*łatw.„ l  otskie Biuro Zle
ceń powszechnych. Marszałkowska 
147 — 19. TeL 2.81.71.

H A ^ R I A Ł ^ J I U O O W L J M ^

BćTONDWNIA „ŁOLKOW
Waszawa. Solec teL 9.59 "41 
Płytj krawężniki. I ręg  Rury. Słu
py. T-alki. Waionr- Ku;e. Miski-Ko- 
rytka ściekowe Cep Pustak.. U-
grodzenia bc.3nowe pełnt ażurowe 
Tarasy Osadrit! Ba^en yi L p.

Materiał, budowlane: wapno suche
oraz laso nare stare. Tunki szla

chetne. :<rys‘ alit. Cement. G:ps. Sm- 
mo;y. ptyty Masątwal. Cywmater. Pa- 
pŁ Smda. Dosta»cz?i- ze skiadow 
Inż. (go Stanis>aw Pędzich. warszawa 
I«rjzotim£ka 1J3 telełon, 6-05-97,

komplety od 800 do 15ó0 zt. Gabinety 
—  Stołowe —  Sypialnie — Kluby — 
Pokoje —  uniwersalne — sombrno- 
wrne P.jedyńcze sztuki. — Dogod
ne rozpłacy —  B ;zpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz" N iwy świat- 39. 
Piar Trzech Krzyży 12. ’ "

stylów e —  nowocześni 
Sypialnie, Stoiowe, Gabi

nety gotowe i na zamóv.tenia poleer 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10. 
Specjaln'1 dział wykw intnych mebli 
tapicerskich

rifBLf

ME8iE  STYLOWE
1 nowoczes
ne z włas

nej pracowni poleca Wł Kudcid — 
Marszałkowska 145; tel 5-04-68 (w  
podwórzu). Starsze fasony pojeoyń- 
czo i w kompletach wrurzecaje 

bezcen

go pic. Nieszczęśliwy ojciec wkrótce 
skonał poa ciosami szaleńca, który 
nestępme ulożyt trupa na wozie, a sam 
powiesił się na sznurze oa bata na 
orzydrożnvm drzewie.

ŹY0Z ! WROGAMI nIGlENY 
(w ) Starosta Orłowski podczas lu

stracji sanitanej powiatu tukewskiego 
spotkał się z nieprawdopooonnynt' 
wprost brudami, przeważnie, w nie
ruchomościach, należących do Żydów. 
W  : wiązku z tvm zcatali ukarani: EI- 
ka Byrmars i Muszek Wągier 7 Łuko
wa po 14 dni bezwzględnego aresztu 
oraz Icek Karasek 5-dniowym aresz
tem.

EGZAMINY SĘDZIOWSKIE 
APLIKANTÓW

>’w ) W Lublinie odoyl się egzamin 
.-ędziowski dla aplikantów sądowych.

Do epzammu miało przystąpić ®i Po 
laKÓw 1 3 żydów Z liczby tej jeuen 
i.ajidyaar odstąpił, dwóch rie dopu
szczono dc egzaminu ustnego 1 dwóch 
ścięto na —  ustnym. W rezultacie 
eg. amin zdało 16 Polaków i  1 żyd 
Celująco :dali: —  B. Brulińsk A 
Krawczyński, Mielnik B. i L. Mikliń- 
ski.

Dobrze -;da!i St. Bielak, M. Czer
ny, J. Mrajca, E. iżogowski. E. Sasan, 
A. Matejtt-, P. Ku,., B. Jóiwiak. M 
zmurkiew icz. W  Bielawski, M Ki
jowski, W. Majewski i Deklb^m 
Wulf.
R * 1 l O M S K O

SY.IĘCENIA KAPŁAŃSKIE
W dniu 2f) b. m. J. L-ks. ks. dskup 

Kubina udzielił w katedrze Często
chowskiej św ięcer kapłańskich ks. 
Edwardowi Stasiew-iezowi. wycho
wankowi b. gimnazjum Stanisława 
Niemca w Radomsku. W  nb niedziel 
dn:a ” 7 ( bm. ks. Stasiewiez odprawił 
prymicyjną Ms^ę św. w koście e ps- 
.afia!nvm w  Radomsku, (s)
NOV)7A PARAFIA W  CTRz a ŁK O vVIc

W  dniu 4 łipcz b. r. w Stizalkow e 
pod Radomskiem odbędzie się uro
czystość założenia parafii, oraz oierw 
szt odousr w tamtejszym kościele 
poa ~v. ezw arnen, -Nawiedzenia Naj 
świętszej Marii P^nny, oraz poświęce
nie kamienia węgielnego po 1 olebaniy 
Proboszczem parafii w Stizaikowie 
będzie ks. Edward Banaszkiewicz, 
dotychcz.asowv prefekt w Radomska.

POSlEDZEfidE RADY MIEJSKIEJ
Jak się dowiadujemy w dniu 3C-go 

czerwca b. r. o gdz. ^  . w sali ra
tusza odbędJe się posiedzenie Rady 
Miejskiej w Radomsku z obszernym 
porządkiem dziennym. Rozpatrywane 
bęazia m in. sprawozdanie rachunko
we z wykonani;, oudźetu na rok 1936- 
1J37.
i Ł A S K
KAFYTOlONi: NIELOPA7R/EN1E

H irn  b a i o r y
Wedlu* relacji uzyskanych ze zr>>- 

aet oiicjalnvch, wylew Riwy w Wieł- 
kicn hajdukach pó gwałtownym przy. 
borze na skutek piątkowe' burzy, na
stąpił p-zez nieaopatrzenie huty „Ba

tory” , której funkcjonariusze ze stacji 
pomp me otworzyli na czas zapór 
w odnych przy swojej o< zyszczami w 
Wielkich Haidukar-h. Niedopatrzenie 
to oKazato się niezwykle groźne w 
skutkach, bowiem — Rawa na prze
strzeni 400 m. między oczyszczalnią 
huty Batory a szosą chorzowską wy
stąpiła t brzegów i wdarła się ao sta
cji pomp, zatapiając wszystkie maszy
ny, na skutek czego unieruchomiona 
została huta, a także zalała pola i o- 
gródki oraz niżej położone mieszka
nia i piwnice w Wmikich Haidtrkach.

ŻYDOWSKIE SZULERME
Policja wurożyia dochodzenie w 

sprawie tajnej czuleru, mieszczącej 
się przy ul. Wojciechowskiego w  Z ł 
łężu, w domu obok Straży Pożarnej, 
gdzie w spelunce posiadającej osobne 
wejście, szajka żydów, emigrantów z 
Niemiec ogrywa naiwnych. Poza tym 
w spelunce tej odbywają się wielce 
tajemricze zeurania żydów —  emi
grantów z Nimiec. Zaznaczyć mśdżj. 
że w spelunce tej uprawiana jest tyl
ko wysoka gr? i stawka zaczyna *i* 
od 100 zl.

Kroniko poznańska
G&DZIfil „ A B C “  POZNAŃ. 2 7  G f t j J U H i T )

ostatni rfziefi Konarćs*!
Kir c z c i  C h r y s t u s a  K r ó l a

Goai, 8.UG MoZA D IA  DZIE
CI na PI Violności.

uod-. 10,00 MSZ A j V, . PONTYF1- 
KALNA na Placu Wolności

Goc*. 16a)0 W IELKA M IĘDZYNA
RODOWA DEMONSTRACJA o 
pomnikiem Sercs Jezusowego pod ha- 
kemt „Pa* Christi 1"  .egno Christ’” , 
Zloią słę na nią- Hymn papieski 
przy przyjeździ* Legata Papieskiego 
w wykonaniu orkiestry wojskowej 
Chr.stus tiiicit (wspóluy śpiew) W y
kład prof Czenńewskiego j\A'arszcwa) 
p. V. ,Pok&j Chrystusowi w Króle
stwie Chrystusowym — Przetnówie-

KtNA
A l OLO. „śwteeznjłt królewski".
CORSu: „Amea Policmajster"
Gi ,ORlć : „Sen nocy letniej”
GW IAZDA. „OstaLv akord’*
METROPOUR: „KuS.cielkf".

STOŁOWY Gdański Szezerhiń- 
skiego kosztował 16 

tys. zi sprzedam za 1750, drugi dę- 
nowy 4800 — 730. trzeci dębowy — 
500 Sypialnia tr.achoft kosztowała 
ócOO spizcdam 850. Salon złocony 
1200 stylowy orzechowy 65w oraz du
ży wybór syp i; mi. jadalni okazyj
nych. Salon Wytwornych Mebli Sta
nisław Raciellcki Nowy świat 30 Ta
nie meble na letmsk. Koszykowa 67.

POSADY ZAOFIAROWANE

B A R D Z O  SOLJDKEl i ta tiio , b e zp o ś re d n io  o o  w y tw ó r c ó w  M Ł B lE  H A B Ę D ZIE SZ  1Y  iK O  w  Spu ł- 

d z ie ln i S to la rz y  i T a p ic e r ó w  ,,J P 0 J N IA  M E B L A R Z Y “  W a rs za w a  K ró le w s k a  9. teL 6-33-30

nie ks. kan. Macka (po francuski 
po liemiecku). „C cdo1 wspólnie 
n ówione przez wszystkie narody w 
Swoim języku.

A ualcj msiąpi; ,łues Petrus- — 
śpiew chóru. Przemówienie Legata Pa 
pieskiego oraz błogosłav ieństwo pt> 
pteskm udzielone przez i-egata. „M y 
chcemy Bog&“ j wspólny śpiew), hymn 
papieski przy odjezazie l egata, oraz 
śpiew „Boi# cot Polskę zakończ, 
potężną manifestację, która Liędzie 
uwieńczeniem wielkich oni naszego 
miesta ku czci Cnrystusa Króla, liro 
czyętuść ostatnia bedzie transmitowa 
na przez iadiO.

o ś w ia t o w e  t  c . l .: „Moją
gv iazdeczka"

RENAISSANCE. „Królową Dżum 
*Ii“

SŁOŃCE: „Zapomniana Symfo
nia".

SFINKS- „Ta aioo żadna"
SW1T: „Pięć dziewczynek z Kana

dy".
TĘCZA-ŁAZARZ: „Maria Stuart"
TECZA-W ILDA: ,,B»drii .epiej” .
WILSOT’a  : „Porwano kobietą".

DLA WYGODY NASZYCH ' P. PRENUMERATORÓW podajemy pomtej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wycięć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Jak ctrzynrić pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC", Mirstawa. 

A. Jerozolimskie ,?a. Ogłoszenia o po
szukiwani 1 i zaofiarowaniu pracy za- 
mleszcaamy * ustępstwem 56 proc 
W  wypac ach uzasadnionych be z. pła
tnie.

KU^MO, SPRZEDA2
m

MAI ftrVlfk 500 Coientrr, oo- 
n U l U L F I M .  bry stan, Sprzedam 
tanie. zhta.i. Garaż Z, S. Tce^pol- 
ska 34 srodz 17.

AR TYKUŁY SPORTOWE

O r  D A C f l l  C 1 osrodowt
F r H M J v LE rakiety tenisowe. 
Sprzęt ! ubiory do wszysikicn spor
tów. Stefan Stetanski lasna 12 naprze 
ciw F Ihażmofiii.

NAUKA 1 WYCHOWANIE
ripaiapumn v w w v i i < P * P i

K f i n | , j  moaelowama szycia wyu- 
( « l l  u Jw czają gruntawnie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogr idzka 26, sw • 
su jąc dia Czytelniczek ABC specjal
ne ulgi Zapisy’ codziennie.

Wlt«r<cł»l mruhanlca irw* WTdłwaictWł):
„A B C  —  N O W IN Y  CODZIENNE' 

A D M IN IS T R A C JA

Hf- r*ir»tkaak« 

2

W płacający!

'a** v ,Vo'------

( ni|)  ........-

Poczta:___

• ia jicoY  o ii... 

«■—. —„

tuetr doma- a«m«v

PRZE*

itot* sJewcie

[AZ ROZRACHUNKOWY
Kr rotr»tbvnkiŁ 

2

r

W : • c ic ie l ła zra ch . nk* (nazwa wydawnic twa )

„ A B C  ~  N O W iN Y  C O D Z IE N N E **  

A D M I N I S T R A C J A

P o c z ta  W  Ą F - S Z A .W  A  1 A l .  J e ro zo lim sk a  N r .  1 S  1 *

Fcdpi>
prr/jmuiące jo

i

--
i  v _ y

Namar nad»w«jt Stępel oKr f̂owy

Pomoc Szkolna. Kraków. Przedm. 
38, ł-ei 217-16. Meble tzkolne. 

Przyrządy fizyczne. Szkło laborato- 
r ’jne, Łpicaskopy, MikrosKopy, Ta
blice poglądowe, Mapy, Globusy, Mi-' 
nerały.

P i«rw «o r*ądo e i

akołc. K A L K I, 

T A iM J , *TRA 
HENTY, YUSZE, 

K L E J E
poieca

Fi BH1 na C l> r  £ i r r c  ■.polka
CHEti : m  „ J { .U n L C  0

J. lUDHą b-e c .*■ .» 
Ż n U a e  w a a ą d a ia

S a r n o m  ó j s t w o  e m e r y t U i
Przy ul. KaroUowe.’ 62. z okna 

mieszkani, na I I I  pię-rae tt-yskoczy- 
la na bruk podwórze 48-’.etnla Lud 
wiką Mikuskówna, b. poshigaczka w 
szpitalu św. Stan slawi, obecnie eme 
rytk;_ miejska.

Lekarz Pogotowia stwierdiit ranę 
tłuczoną czok j ogólne potłuczenie, z 
uarusrenieir i.arządór wewnętrz 
nych. Po udzieleniu pomocy, óerpc 
ratkfl. w stanie eiężk:tr, nrzewiezie 
n< do szpitala na . Czystem. gdzie 
wkrótu om irła.

JaK ustalono, w przeddzień za;:-- 
uLu samobójczego lekarz zbaoał M., 
która była chora nerwowo t stwii r- 
Jził skltrizę mózgu. 0 cryrt paej e- 
La dowiedziała się od sąsiadki. M • ; 
kuskówn; tak się przejęła diagn^’ 
lekarza, że wczoraj 0 godz. 6-ej rr 
no, korzystając z tego, 4e współtokr- 
torkt je j Walena Bcinarczykówna. 
emerytka s~ęszła do kośc.oła, wstała , 
z łóżka i w bielifni* rzucilr się na 
podwórze.

S T U D E N T Ó W
n.uralistów, wykwaliiikuwanych Ro 
repetytorów wysyła na kondycje 
Społeczne LSUr.-u rośreunici wa P't» 
cv przv T-wie „Bratr-:- rtottioc”  
S. U. J. P. Krokowsk> Przedm. 30.’’ 77 :\2 7 -1- ---- codz. 13
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Ku A M  polski® gospotiarstoia
Z ja z d  O k rę g o w y Z w ią z k u  frtlskibgo

I m p o n u j ą c e  w y n i k i  p r a c  o k r ę g u
W niedzielę, Jn. 27 t». n. odbył 'ię  j nynu przedstawicielami pcszczegól-

v " rszJW'e zjazd delegatów okrę- nycii branż życia gospodarczego. __
ga irszawskiego Związku Pol&oie W wolnych wniusluach wyłoniła się 
go (Z w itk u  Popierania Polskiego żywiona rfyskasja, w  której delega 
Stanu Posiadana). Przed obradami1 prowincjonalni przedstawili warunk.
uczestnicy zjazdu wysłuchali Mszy 
świętej, odprawionej w kościele św. 
Jacka a rzy ul. Freta przc2 ks. prałam 
Trzeciaka, który następnie wygiocił 
do zebranych uczestników zjazdu ta- 
wierajace szereg głębokich myśli oko
licznościowe kazanie.

Obrady
Ob,ady zjr-Ju ddbyiy się w louaiu 

Związku Polskiego prz> ul. Krakow
anie r rzedmieście 41, przy udziale 
kiikudzi sięciu delegatów z ‘Warszawy 
i prowincji. Ztbranie zagaił prezer J. 
Grodzki, po czym powołano prezy • 
Jium w  składzie mec. Jerzego Czar
kowskiego, jako przewodniczącego, 
oiaz ks. prałata Trzeciaaa J pp dyr. 
Krauzego, inż. Wołk-Kaniewskiego i 
inż. J. Smolińskiego.

30 kół -  kilKaset płaco weK
Sprawozdanie z dotychczasowej 

daihialności Związku na terenie Okrę
gu warszawskiego złożył rtm. Mie 
- wsław Rostafiński. W ciągu krót
kiego okresu czasu Związeu rozwinął 
imponującą dziaialnoić o barazo sze
rokim zasięgu. Powstało ogółem kotu 
30 kół, z Których część rozwinęła 
bardzo intensywną dziaialnosć w kie
runku popierania polskiego stanu po
siadania. Kilkaset placówek polskich 
zawdzięcza swą egzystencję i rozwój 
•modemu menowi walki z zalewem 
zyaowskim, działającemu pod egidą 
Z  ziązku Polskiego, Z kolei wygłosili 
referaty p. Ludw:k Heim ich o oda - 
ni ach I metodach pracy Związku Pol
skiego, oraz p. prezes Antoni Goeme 
o polskim życiu gospodarczym 1 jego 
niedomaganiach, „  ynikających ze 
zwyrodnienia wielkiego kapitalizmu i 
z drugiej strony rozpowszechnionej 
nędzy.

Referat ks. prał. Trzeciaka
Następnie zabrał głos ks. praiat 

Trzeciak, który nawiązując do refera
tu p, Goerne, w którym poroszona

pr
realizacji zadań Związku w poszcze
gólnych Oddziałach.

■\ prezes GrocUki zwrócił się z n- 
pelem do uczestników ■ zjazou o 
współdziałanie jak „ajsKUieczniejszc 
wszystkich uczestników Związku Pol
skiego z akcją kas bezprocentowych. 
P. L. ,izapiński wskazywał na konie
czność wspóldziałan a członków zwią
zku z władzom utzędów skarbowy ch 
na stanowisku biegłych, co umożliwia 
wy kr i cie wielu nadużyć żydowskich 
w  dziedzinie podatkowej. Nadużycia 
te uszczupiają ogromnie uochody 
władz skarb >wych, a poza tym 
'mmejszają zdolność konkurencyjną 
tirm poi: kich, dając żydom niczym 
niezasłużoną premię.
Wśród delegatów prowincjonalnych 
orrdzc trafne uwagi wypowiedział p. 
Ługowski z Siedlec, ryskując gor-jcy 
poklask iłuchaczy. Zjazd rakcr.czom 
w  atmosferze zapału do daiszej walki, 
która już dotychczas dała tak znaczne 
wyniki

Skład pierwszego powalanego przez 
zjazd 7nrząuu Okręgowego daje cał
kowitą rękojmię, że aKcja Związuu 
Poiskiego na teren ii Okręgu War-

d&wh ogólno-narodowych I obejmie 
najszersze koła społeczeństwa.

Dziś jut potężna organizacja Zwią
zku Polskiego zdobywa co dzień nie
mal iowe ] ozycje i blizki jest dzień, 
w  którym skup, w  swoich tamach or
ganizacyjnych wszystkich tych, którzy 
szczerze , goiąco pragn . uwolnienia 
Polski od przewag1 elementu żydow
skiego Zjazd niedzielny byl i>a tej 
drodze poważnym etapem

K s . k a r d . i n n i t z t r  p r z y b y ł  do P o z n a n ia

Y r ż e c i  d z i e i i  K o n g r e s u
k u  c z c i  C h r y s t u s a  K r ó l a

POZNAŃ, 27. 6. W  niedzielę rano 
przybył do Pc..naiia .ta Międzynaro
dowy Kongres Chrystusa K.óla ks. 
..irdynaŁ Teodor Imdfzer, arcybiskup 
Wiednia.

POZNAŃ, 27. 6 Dzisiaj w niedzieli 
w 3-im dniu Międzynarod >wtgo Kon
gresu ChrysCusi Króla odbyli się pc 
Mozy £w trzecie zebranie plenarne. 
Wyidaay ,/ygłosni przed połudnkm. 
prof. dr. Brauer z Kolonii „Socjalne

p-zyczyny bezbożnictwa”  w języku 
r ternie :kim, ks. prałat dr. Sawicki 

Pelpt nj „Moralne przyczyny bezboż 
nictwa”  w  języnu polskim 

Po przerwi południowe] Oabył saę 
dalszy ciąg obrad, Wykłady wygłosili 
w  tej części zebiania: ks. prał. A. 
Żychiiński (Poznań) „Metafizyka ko
munizmu a mądrość Chrt losowa 
(po polsku), pro , Oorsani profesoi 
Instytutu Papieskiego Ouojga praw

„Seklutncje u in ic i” i tu M cc  „tiniiim”
p o m y s ł y  p .  M i e r z e j e w s k i e g o

u d a r e m n i o n e j . ,  b r a k i e m  q u o r u m
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu deklarację „wierności”  dla obecnegc 

Ulóv igo Centr. Zw,ązkt* Detali Ł.ie Zarząuu. nadto zaś wszyscy członko- 
go Kiipiectwa Ghrześcijańąkicgc R. P. wie Z&iząćv musieliby siT pisemnie

zobo wiązae do nieudzielaniaprezes tego Zarządu p. Mierzejewski 
wystąpił z wnioskiem, kióry niewąt
pliwie Lęuzie uznany za prawdziwą 
ozdobę wieńca „zasług” p. Prezesa.

W  myśl bowiem tego wniosku za- 
rów .10 prezesi i wiceprezesi kol bran
żowy cn, wchodzący automatycznie w 
skiad Zarządu Głównego, jak i człon 
kowie Rady Naczelnej Związku, a 
więc - organu powołującego Zarząd 
Główny i sprawującego nad nim kor

szawskiego będzie oparta na zasa- trcię byliby zmuszeni sklaaac

N i e b y w a ł y  s k a n d a l  w  L i p n i e
Dzieci katolickie zm u s za n o

d o  p r a f c i y K  r e l i g i i  żydowskiej
P Ł O C K , 27. 6 . P rzed  sądem  w 

L ip n ie  toczył się proces p rzeciw  
p. B aicerko w ij k tóry  w  k w ietn iu  
b. r , w y stą p ił n a  zeb ran iu  K ola 
R odzicielskiego pod adresem  k ie 
ro w n ictw a  m iejsco w ej szkoły z za 
rzutem , iż to le ru je  ja k o  w ych o 
w a w czy n ię  k la sy  V -te j nauczy - 

została takie szkodliwa-’ rota "żydostwa . :ielsę żydów kę, Federm anów n ę. 
9mówił Istotne pobudki moralne, kto- J N au czy cie lk a  ta  n ak azyw a ła  dzie-
rymi kieruje się żydustwo i na -zere - 
gu przykładów zilustrował różnice 
między etyką żydowską i chrześcijań
ską. Zasłużony badacz kwestii żydow
skiej przytoczył jako przykład moral
ności żydowskiej wskazanie rabina 
Jehudy. .,Kto by znalazł i „dU. ł właś
cicielowi zgubioi y przez niego przea 
miot, tego łan  Bóg nigay nie prze
baczy". I tdzie, którzy wyznają taką 
moralność, są i będą zawsze szkodli-' 
wyml pasożytami, którycn usunąć na
leży przy pomocy środKow raaykal- 
nych.

TE następnym punkcie porząaka 
dziennego, dokonane w/borow zarzą 
du okręgowego, który powołano 
przez aklamację w  składzie ko pra
łat Stanisław Trzeciak, dyr Stanisław 
Miklaszewski, Juzef Grodzki, Antoni

d o m  katolick im  —  stan ow iącym  
więKszooc w  szkole  —  m odlić s ię  
w ed łu g  form u łek  m ojżeszow ych, 
podczas z a ś  św ią t żydow skich , 
d zieci katu licłd e z a ję ć  szkoln ych  
n ic  m iały , a  k rzy ż  p rzez n ie  za  
w ieszon y w  k la sie  b ył zdejm ow a
n y  podczas n auki r e lig ii  żyd ow 

sk ie j. R ów n ież w yk ła d y  Federm a- 
nórrny z zakresu  h isto rii i  ję zy k a  
polskiego w ie le  p o zo sta w ia ły  do 
życzen ia.

Zarzutom  tym  za p rzeczył k ie 
row nik  szk o ły  p. W in n icki, k tó ry  
n astępn ie w yto czy ł proces karny 
R o zp raw a o a o yła  s ię  przy zamte 
n ię ty th  d rzw iach . W  w yn ik u  roz
p ra w y  sąd  ogjOsij w yro k, u n ie
w in n ia ją cy  p. B aloerka, podkreś
la ją c , ż c  p. B allceretr za rzu ty  
sw o je  udow odnił.

O p in ia  L ip n a  w ie k u je ,  że w ła 
dzo szkolne w y cią gn ą  stą d  odpo
w ied n ie kon sekw en cje zarow n o 
w obec k iero w n ika  szkoły , ja k  i 
n a u czy cie lk i F edem iun ów n y.

Tajem nicze m orderstwo
Zmasaitrowane zwiokf 2 Koolet w sklepie

W  sklepie spożywczym, należącym kobiet, Miejscowa policja wszczęła
do Agnieszki Misiou i Walerii Ka. 
mierkówny, P izy ul. Ceglanej nr. 13 
we Włocławku, utzj legającym bezpo-

Goeme, Janusz Pilitowski, dr. Stan" średnio do mitnzkaida, inaleiiv.no 
sław Wąsowicz, Bohdan Miłuszewshi siraszlime zmasakrowane prawdopo-
4 r   /T aU ts Irl F Y a  1. r t n i i a i i  f O U M . -i c ie lria w ir  W l n l r i  A n t ii Eugeniusz Gębskc Ac komisji tewi- 
zyjnej weszu: pp. F. Krauze '.Rosz
kowski, PłosznjsU, adw. SŁ Hyze
wie z, inż. Wołk-I aniewski i p. Bai- 
told. Na wniosek zarządu zjazd ochwa 
Iii najtępnie powołanie do życia lo-c;u 
oekcji zarządu, i mianowicie; Organ? 
zaeyjntj, osiedleńczej, nicjaiywy go- 
rpodarczej, statystycznej, KODtecej, in
formacyjnej, propag. ndowo-prasowej, 
kas bezprocentowych, prawniczej i 
biura porad prawnych.

Współpraca 
z organizacjami 
gispodarczymi

Nadto uchwalono nowołanie specjal
nego komitetu inicjatywy gospodar
czej, który współpracować bodzie w 
realizacji zadań Związku z zaproszu-

debnie ciosami siekiery zwłoki obu

dochodzenie i ustaliła, ie  obie KobU- 
t/ zostały zamordowane około gudz. 
22-ej poprzedniego dnia w celach ra 
banko „ych. Energtczn śledztwo
trwa. Szczegóły trzymane sa na razie 
w tajemnicy,

Tragiczny w y p a d e k  w  C .I .W .F .
Lekarz pogotowia udzielił pomocy na dachu

W  niedzielę po południu na Wenie 
Centralnego It tytutu Wycnowinia 
fizycznego na Bielanach wydarzył się 
tr giczn. wypadek który omal nie 
pociągnął za t obą śmierci robotnika. 
W  C I. W . F-ie prowadzone są oł> c 
nie końcowe rotw y przy wspaniałej 
oowoczesntj Krytej pływautł.

Pływalnia ma być pokryta oszklo
nym dachem. W czasie pn cy na da 
ehu jeden z robotników, KuiOf Pila- 
t Owi cz, lat 17, ram przy al. Św. Win
centego w . 4, poślizgnął się i byłby 
wpadł ptztz otwór d , basenu, w kł ó-

człon-
kom Zviązku imormacp o treści i 
prztyiegu obrad Zarząuu.

M mo ostrego sprzeciwu obecnego 
na zebiuttiu członki Rady i przyjęte
go od dawna zwyczaju, że arżdy 
człoi.ek Związku mógł być obecny 
na posiedzeniu Zarządu, ten reweh 
cyjny wniosek p. prezesa byłby za
pewne przyjęty przez niego i jego 
przyjaciół w  rodzaje pp. Pintary i 
Wojterkov-9kiego, gdyby nie pewna

p. w. św Apolinarego w Rzymie rta 
temat „Socjalna odbudowi ' życia 
chrześcijańskiego” (w  języku wło
skim) . Po wykładach odbyła się dy
skusja. *

W  południ,, uczestników Kongresu 
Chrystusa Króla ^odejmował śniada
niem prezydent Poi-auia. W  salach 
prastarego ratusza zebrało się prze
szło 600 osób na czele z J. Er... lega
tem papieskim a Latere Hlonó-m, 
Kardynałami, arcyoiskupaami I ep 

skopa em z kraju 1 zagranicy,. Pod 
koniec biesiady prezydent miasta w y
głosił przemówienie, na któro ciptw 
wiedr.iat Kardynał H lotii 

POZNAŃ, 27. 6. Po południa od
było się dzisiaj w prastarej fa rio  
poznańsai/j uroczyste poświęcenie i 
in LUgtiraCjj nowej kaplicy Wiecznej 
Adoracji Najświętszego S-Kramentu. 
Aktu tego aokonai J, E. ks. kard. r r y  
mat, Hlond w otoczeniu duchowień
stwa,

Kaplica Wiecznej Adoracji Naj 
kolegiat i«

drobna, ale ba.dzo charakterystyczna 
okoliczność, że,.„ nie byk) ąjorutr. 
gdyż większość prezesów kół braużo- 

ych, uważając współpracę z p,
Mierzejewskim za niepro„ ad^ącą do
celu, od pewnego czasu wstrzj.uuje uwiętszego Sakramentu 
s-ę ca.kowide od udziału w  posiedzę- j poznańskiej ma być trwałą yamiątką 
niacł Zarządu Głównego. -ni międzynarodowego kongresu

W  Każdym azie samo nawet po- Chrystusa Króla w Poznaniu, 
staw im e takiegi v.aioshu rzuca tak Wieczorem w auli uniwersyteckiej 
wyrczme i charaKierys.yczne światła wykonane » ostało wielkiu oratorium 
na metody „pracy* P* Mieruejewskit ' „Qao Yadis" Feliksa Nowowiejskie
go, te zarówno członkov.ie Związku, ?©. Udział w oratorium wzięli airtyś- 
jak i a  adze nadzorcze muszą się tą cj opery poznańskiej Przy organach 
sprawą bliżej zainteresował. Ikon.por ior Feliks Nowowiejski.

MLErZAhNIA 
Szpitalna 7 D A N f i L Ooiaoy jarskie A A

pos M*yn nrrąaaut ł  ' « #

łxl» "  iw  t I aitraeil Kra- 
Jatrrch i i . i . - g t e r u r t  
waijjtK • pirata t a r t ;  

Kabin ca

}SĄ_Ą t n i e  w i a d o m o ś c i  s p o r t o w e

W drugim dniu w  Antw erpii

Lekkoatleci bez żaryciesi v
W drogim dniu międzynarodowych 

zawoaow iekKoatietycinych w  Biuk- 
seli „w  małej olimpiadzie lekkoatle
tycznej" w  punktacji nieoficjalnej po 
dwócn dniach pierwsze miejsce, zaję
ta Finlandia — 54 pkt. 2) Polska 48 
pkt. 3) uzwaicaria 1 pkt., 4) Anglia 
30, 5) Norwegia 28, 6)  Dar„ i  20, 7) 
Szwecja 18, 8) -uksemburg 12, 9) Ho
landia 12 pkt

niedziele rozegrano następujące 
konkurencje:

Skok wzwyż: |) Kotkas (F) 197 cm

W miale na 400 t t i: 1) Rubens (An
glia) 49 sek., 2) V  tW. -rd (Belgia, 
50,2 sek^ 3) Nesset (Norwegia) 50,3 
sek., 4) sliwak. Zawodnik pulskl biegł 
słabe (czas 50,3 sek.). Na ostatniej 
prostej byl już o 3 metry w tyle z* 
pierwszymi '-om a. Biniakowskf od
padł w  pizedblegu.

W  firnie .00 m.: 1) Haennł (Szwe
cja) 10,6 sek. 2) Swyeney (Anglia) 
JO,7 sek., 3) Studer (Szwajcaria; „  ,7 
aek., 4) Dthaas (Hol.) 10,8 sek., 5)  Z v  
słona |0,9 sek. Popeł byl w ptzedbie- 
gu 3-ci z czasem lo ,8 *sk,

Oszczep,* 1) Tivonen (Finl.) 63,80 *»• 
f }qo n>* Kucharski nie stanowa!

Zwyciężył Beig Mostert w  czasu 
3:55,4 »ek- 2) arkan... (Finl.) 3 :S6,3 
mi tu, j)  Nilson (Szwecja) 3:58 mir 

L/ski 1) Kutkac 50,07 « .
400 m. płotki; 1) Bosmana (beig.a) 

54,5 sek.
V 'biegu na 5608 m. za tar po star

ek 1 an Rumst (Belgia), Pekuri (Finl.) 
i Noji oddzielają się od reszty zawod
ników i nadahj tempo biegowi. Pro
wadzi Pekuri, Kior; po 2 kilometrach 
potyka się f kuleje do końca biegu. 
Po biegu okazało się, że zawodnik 
fiński zwicliiiął nogę, mimo to bieg 
wyKrał w  ezaslt I4 .3J mm., z ) Noji o
IĄ . r u  w  tyl, W  czasi 13:05,4 m i n . ,

3)  Van Romst 15:07,4 <nin. . . .

-------------X

W sztafecie 800 —  400 -■ Ż00 — 200 
m. startowało 8 diużyn. Na pierwszej 
/mian, p-owadzi Kucharski przed 
Anj jikiero Ha.idleyem 1 uddaje piłecz
kę śliwakowj z pi ze wagą 3 metrów 
■iud Anglikem. Pizeciwku Śiiwakowi 
biegnie świetny Anglik Robcfts. Polak 

alczy ambitnie i oddaje sztafetę Za
słonie z minimalną sttaią dystansu. 
Z  winy Zasłony „astępuje jednak fa
talna zmiaut pałeczki i Pofal* z punk
tu traci około 10 m. do Anglika, po 
czym oddaje pałeczkę Bmakowskiemn 
ze stratą zwiększoną. Biniakuwskl 
kończy fcl :g o . 4 nt. za Anglikiem, 
^wiretęif. A „ s!u 3IST,0 min 21 Poi, 
ska 3 3o,6 mm., 3) Dama 3 :3** ,mn

rym jeszcze nie ma woay, z wysoko
ści kilkunastu metrów.

Piłatów tez został ctężtto poraniony 
szkłem i zaczął silnie mwuwić, tak:, 
że nie można go było znieść ra  zie- 
m . W » twrany 1ck-.cz pogo>cw Ja na- 
traia na nlezw ylde trudności 1 ekurz 
i sanitariusz musieli wchodzić ta 
dach po linie, którą również wciąg
nięto "Sirumenty i nosze.

po opatrunku rannego udało się 
przei.fmuportować d« kar tki I ud- 
w.eziono go do szp. Przem. Pińskie
go. Stan Pflatowicza ’ je«t 1 baidzo 
ciężki.

0  m i s t r z o s t w o
water-polowe

W  niedzielę rozegrany zostat «• 
Ostrowcu mecz o lisUzostwo ligi 
water-polowej pomięć zy stołecznym 

AZS niiejscou ym KSZO.
Zwyciężyła drużyn- AZS w stosun

ku 6:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli —  Olszewski i „Makowski po 
3, a tła pukonanych — Zakrzewsfd.

PO—

{»M0łjuntp8j70J A s!l
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Ja d y n y  mecz ligowy
Warta —  Wisła 0 :2

Jedynjr meci ligot.y, który odbyf 
się w  niedzielę w  Krakowie między 
Wisłą I Wartą zakończył się zwycię
stwem Wisły 2:0 (1:0).

U zwrycięr'ów żaoteerwowano po- 
w iót formy i ambitną grę, Poznaniacy 
za i wykazali duży spad A poziomi
gry-

Wisła miała zderydoti a tą p.zewtn 
gę I w  urugie" p*ib>wie orze: idywałt 
:ipgie na połowie boiska gości- ‘ keje 
W 'sły szło lotnymi skrzy lu n ’ , Obie

nramk' wypracował haDOwstd. Z je
go podan-a w  i7 min. Artta uzyskaj 
piervszy punk., mimo interwencji 
bramkarza, droga brar.jkr z<3stała 
zdobyta przez t yne głowi w  22 min, 

W  drużynie W !»ły, która graia bez 
czwanku, \;yróżnili się M aocjsli Sli- 
ko oraz Artu 1 Skrzydłow^ki, Łyko
1 Habow ski POTnamacy miel* słaby 
dzień. Najienszym był Kryśk-cwice 
oraz obrońca Twórz. Widzów około
2 500

Walki o ,w e jś c ie  d r / L g i
Pierwsze zwycięstwo Polonii

( 0:0) .  W idzówW Poznaniu w meczu o wejście do 
ligi - warszawska Polonia pokonała 
poznańskie H. C. P. 1:0 (1:0). H.C.P. 
przeważał w polu, ale wsKutek nie
dyspozycji strzałowej ataku nie mógł 
swej przewag, uwidoczn-ć cyrrov'o. 
jeay,'ą nramkę ania zdobył krug w 
pierwszej połowie. Widzów 2.U00. 

GRYF -  DNiON-iO  JR1NG 1:1 
W  niedzielę odbył c*ę w  Toruniu 

mecz pilkarek o wejście do ligi mię- 
Izy iTuatrzen. . okrjgu łódzkiego 
Undon-1 Juring z Łodz i  mi itrzem 
okręgu pomorskiego WKS Gryfer 
(Toruń) Mecz zakończy! się wyni

kiem remisowym 1:1 
około 2000 osób.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
ŚMIGŁEGO 

Rozegrany w Wilnie mecz o wej
ście do ligi pomiędzy śmigłym a Ru
chem z Brześcia zakończył aię łat
wym zwycięstwem drużyny wileń
skiej 6:0 (ź;0 ).

MISTRZ W OŁYNIA RhMlSUJE 
W STANISŁAWÓW IŁ 

W  meczu o wejście do ligi m.u-rr 
Wołynia Strzelec z J?niw f j LoEny 
uzyskał z pewerą w Stanisławowie 
wynik 1:1 (0:0).

P r z e r w a n y  m e c z  P o I s k s  —  W ę g r y
W  niedzielę miał się zakończyć w t 

Lwowie mecz tenisowy Polska — 
Węgry o puchar środkowej Europy. 
Orga"zatorzy oostanowiH rozegrać 
równocześnie oba spotkania na dwóch 
kortach. Tymczasem ulewa przerwała

oba spotkania. Mecz Wittman —  Pa
renezy zustal przerwany przy sranie 
3:6, 4:5, S'4, 7:5, dtugi mecz Tarlow 
ski — Szigeti został prze*wanv o< 
razu w oierwszym secie orzy stanie 
3:2 d'a Tarłowskiego.

Dobry heroakop na Łódź
Rum unia remisuje z Szw ecja

W  niedzielę odbył si? w Bukaresz
cie wobec 30.000 widzów mecz po
między reprezentacjom-' Sawecj; i Ru
munii. Szwecja wy stąpiła w tyr. sa
mym składzie, w którym walczyła w 
■Warszawie z Polską, i Rarnuitia wy
stawiła skład, który walczyć będzie 
w  przyszłą niedzielę i  reprezentacją 
Polski w Łodzi. Zarody zakończyły

się wynikiem nierozstrzygniętym 2:2. 
Do prze.wy prowaoziła Szwecja 2:1. 
Wyrównaiiie dla Ruiaunóf pad o do. 
piero na dwie minuty przed k ■■ńcem 
meczu s* rzutu karnego

Wynik cyfrowy nie odzwierciedla 
istutnegu stosunku sL Atak. Rumu
nów bowiem przez 70 minut gościł 
pod bramką Szwedów. • re

REDAKCJA: Warszawa, Al Jerozolimskie 121 Iele lm y 0ó6-62 (sekretariat) ĆÓ6 99 (ogómy). reddzia* ntiejski 
n (B C " AL Jerozolimskie 3 a. TeL 88.333 przylmujs interesantów codziennie w godzinach 16 30— 15-30 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska 121. lei. 309-33- Kantor i prenumerata: A l  Jerozolimska 3 a,
i p,ę;i o. I el. 8-18-33- Narząd i Dział Ogłoszeń: Al ,erozol)mska 3 a, tel 727-33- Konto I K. O 23400- 
Skrzynka Pocztuwa 745. Adres telegraficzny _  ABC Wars-awa.

PRZEuSi AWICIELSiTYA* Łódź, Piotrkowska 103- Tel ill-44- B uro czynne w godz. 10— 13 1 15— 18- Poznan 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel- 135.

PRENUMERATA; miejscowa (z  odnoszeniem d i domu) i na prowincji zł. 2.30 miesięcznie; wydanie B w ru  
z dziełami Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcin e. Za granicą zł 4 00- Wyd. B i  premią książkową) H. 5 50- 
W Austrii, Czechosłowacji. W M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

A  ta miejsce wysokośd I milimetra przez szeroko: c jcanej szpal- 
V  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie —- 1 zl
w tekście (wśróa artykułów) _  7* gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatnie] f ,ron:e -- 
60 gr. Notatki reklamowe _  | z l Komunikaty t wyjaśnienia _  i^0  opisy snecjalne — 3 zł., lekarokje
3c gr. Nekro'pgia po .30 gr. Drobne po 2o gr. za wyraz, duże litera w ogłoszeń ach ..drennych" liczy r e za 
oddzielne yyyrazy, _  tłusty druk _  podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty 
wyjaśnienia cyfrą (K.f. 7i termmy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Dział ogłoszeń: Aleja jerozolimska 3 r _  biuro czynne od godz 9 rano ao 6 wlecz. Tel. 7273A
f •

W y d a ^ c f:  Spółka Y łytow ulc^a „A B C ". Sp t ogT odp.

da&tor aaw eln y  dr. W 9jc 'eca Zalęaki pr.uk. r.itfi-ąeka- SL *  a. o .W a r łM » » ,  A l. JerozoH trjk i* IT
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